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W i a d o m o ś c i  K  k  a j  o w  k.

W i l n o .
Dzień 6 teraźrlieyszego grudnia, św ięto W y s o ­

kich Imienin N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  
* uroczystością obchodzony b y ł  v\z luteyszem  m ie­
ście. Z rana odprawiło się nabożeństwo i^śpiewand 
było  Te  D eu m  we w szystk ich  świątyniach Pań­
skich . W ieczo rem  domy miasta rzęsiście b y ły  o- 
świecone.

Zgromadzenie R esursow e dawało w iecżor z 
tańcami, zbiór os
się znaydował J W

W oroneży  d n ia  21 l is to p a d a .
X iąźe  Persk i C hozrew  M i r z a , dnia i 6  listó* 

pada, o godzinie 1 z południa, p rzybył szczęśliw ie  
do W o r o n e ż a , i, dnia ig  zamierza udać się w dal* 
szą drogę. Dnia 18 listopada po południu, roze­
szła się pogłoska, iż dnia 17, Jego W ysokość  b ę ­
dąc w wannie, a potem  na teatrze, zaziębił się i  
nie domagał. ( G .S .  P .)

T j f l i s  d n ia  7  l is topada .
Przeszłey niedzielL dnia 3 listopada, uroczy*  

ście obchodzono tu zawarcie sławuego dla R ossy i
ób był b.rdzo bczny, na  którym pokoiu z Portą Ottomańską. Po odprawieniu e. 
. W oien n y  Gubernator-Rzymski, L iturgii w C erkw i ś. Jerzego,' W ysoce-N ayprze*

Tf—v I A * .1 « L. - j, •* a « — * Ił' n nn li a U. H.in i, * *tł m A ftl aI tła  # A 91 /I C ff* .

odgłosie muzyKi sp- imuuu «•<«»»* *»   • . . .  , . .  , ~  0
ŚnieyszeGo P a k a ,  a wesołość szczera z serc  pochodzą- p la c  W odza Naczelnego. Za processyą szli: P-  
ca osób, na tym wieczorze znayduiącycb się, w dniu Naczel.na-Dowodzący, l y f i u k i  W o ien n y  Guber* 

drogim dla wszyskich po dda nyc h  J e g o  C e s a r -  nator, Gruzyyski Gubernator C yw iln y ,  Marazałefc 
S k . e y  M o ś c i ,  nayw ięcey  dodawały świetności tem U x G ruzyyski, J en era łow ie ,  tudzież w szyscy , tu się  
w ieczorow i. znaydu.ąty , urzędnicy w oysk ow i i  cy w iln i .  Po

 • p rzy jśc iu  na p la c ,  we środku k w ad ratu ,  u tor-
S a n k t - P  e te r  sh are  dn ia  z 5 l is topada .  mowauego z woysk, które tu p o w róc iły  z Ary*

(*Ga*ety s a«ktf.ewr3borSkiey . p r * w y> odbywało. s i ę uroczyste-dz.ękczy nne nabo-
Przez N a y  w y z s z y  R p z k a Z ,  pod dniem żeństwo, z przyklęknieniem; a połym  strzelano t 

24 listopada, zostali mianowani; Dowódcam i, odwo-  armat kooao-lin iow ych  artyUeryi tw ierdzow ey ,

pólku  Na yiaśn ieyszego
P ó łk o w u ik  L itw in ow ,  brygady Sciey i 4tey, Do- w ie tureccy". s  ■ .
w odzący brygadą odwodową 7cney d yw izy i  p ie -  D n ia  t) l i s t o p a d a Ud dnia 28 października
śzey , Jenerał-Biaior JB a tu r in  iszy , brygady ytuey przybyły  do T y f l isu , albo raczey rozeszły się na 
i om ey, Dowodzący brygadą odwodow ą 8m ey  dy- leże zimowe distępuiące  woyska, które p o w ró c i-  
w izy i pieszey, ję n e c a ł-M a io r  S a f ia n ó w  Iszy, b ry-  ły  z prow incyy  tureckich: sztab korpttsu, pó łk ii  
gady utey i ld te j;  Dowodzący brygadą odwodową gruzyyski grenadyerów, erywański karabinierów ,  
b y łe y  gtey dywrzyi pieszey, J en era łM a io r  B r e -  pieszy Marszałka polnego, H rabi P a s k ie w tć z a - E -  
se r n  m y ,  brygady i istey i I2stey; Dowodzący r y w a ń s k ie g o , niżegorodzki dragonów, połączony  
brygadą odwodową a4t«y d yw izyi pieszey, Boro- utauów, 4iszy i  4agi s trze lcó w , chersonski g re -  
dyńskiego pólku pieszego P odpółkow nik  T re p o l-  nadyerów. „ _
ikr" brygady i 3tey i i 4te \ ;  Dowodrący brygsdą Dzisia odbyło się uroczyste pośw ięcenie  sztafl-
odw odow ą i 5tey d yw izy i  p ie s z e y ,  półkit piesze- dfitbw s. Jerżego, N a y w y ż e y  darowanych n i -  
go K ięcia  W ilh e lm a  Pruskiego P odpółkow uik  żegorodzkiemu półkow i dragonów i 8mu batalio*  
E iłh in ,  brygady i 5ley i lGteyj Dowodzący bryga- nowi p ionierów ; pierwszem u za czyny woiennu  
dą odw odow ą i7stey  d yw izy i  pies? y, E katery-  przeciw  Persom, a temu za szturm  ̂Achałcycha*  
Hostswski&go pólku grenadyerów P ółkow nik  K o- Dnia, 6 l is topada .  ̂  W  ty ch  dniach wyiezdza-

skiego pó łk u  piechoty  ---------------------------------------  . , „ . - ,  -
Bci brygady lostey  i  20tey .N a c z e ln ik a m i  d y w i z y y  pomiędzy tych urzęd n ik ów , D eilerdar i  H a g k i-  
o r i y j l e r y y s k i c h ,  w artyUeryi: Naczelnik lgo  kor- B a s z a  są l u d ź m i  obdarzonymi dobrym rozsądkiem  
pusu pieszego .a ity llery i , Jenerał-M aior P e r r c n  i nauką z doświadczenia; p ie r w sz y ^ ie s t  takoż
2gi, d yw izy i iszey; N aczelnik  2go korpusu p ie ­
szego artyUeryi^ J e n e r a ł -M a io r  P ó lo z o w  iszy ,  
ag iey ; Naczeln ik  byłego 7go korpusu pieszego ar-  
t y l l e r y i ,  Jenerał-M aior C zerem is /n ów  iszy, Sciey; 
N aczelnik  5go korpusu pieszego artyUeryi, Jeoft- 
t a ł  Porucznik C/iowen  2gi, 4tey, na raieysce Je- 
h e r a ł - M a i o r a  S żu tm a n a  ago, który ma się l iczyć  
av artyUeryi; Naczelnik 5go korpusu pieszego ar

znany z cy w iliżacyi etlropeyskiey. W  przeciągu  
C z t e r o  * miesięcznego pobytu w T y f l i s i e  , w sp o ­
mniani magnaci tureccy  polubili w iele  rze­
czy. Z ż y c ia  eurdpeyskiego na p rzy k ła d ,  podó* 
ba się im : piękność naszych budowli i wygodne  
ich  rozporządzenie;, populerność w  pożyciu towa-  
4zyskiem ; chw alą  także Stoły nasze i bar,dzo U- 
podobali herbatę; ale odzień naszych roęzczyzn w y -  
d»ia sio im bardzo dziwna : oczv Azyatów przy-

na
ty llory i,  Jenerał Maior E sa u ło w  iszy , 5tey, Na- dais się im bardzo d z i w n ą :  oczy Azy ató w pr 
Czelnik byłego 6go korpusu pieszego artyUeryi, w y k ł y  do s uk ni  a z e r o k i e y , a wrażenie ,  laKie

'ał-Maior D i te r y k s  2gi, ma się i iczyć  w a r -  n ich  czyni odzież nasza, me lest z^Pe;n‘e 7'g°fc 
L*vi. Jenerał-Maiorowia: Naczelnik artyUeryi dnśm z ich  poięciem o skromności. Udziez czer-

■ haską uznaią za dobrą , i Defterdar kazał zrobić
sobie parę takiey sukni,którą czasami przyw dziew a,  
Powiada, zs  chcia łby  ią nosić zawsze, ale inn i Ra

Jenerał 
ty llery ___
b u r z ą c e y '  2giey  a r m i i ,  s d m o ld iu S  iszy , i  l i czą -  
Cy się w  a r i y l i e r y i  M a z a r a k i , o b a d w a  m a ią  zo- 
»lawać p r z y  J. G. W .  J e n e r a l e - F e l d c c y g o i i s l r z u ,  
do  o s o b n y o h  p o r u c z e ń , szowie prześladuią za to odstąpienie od zwyoza*  

iow  sw ey  oyczyzny. Jazda na drążkach i  w ko* 
laskadh bardzo się podoba; kupują tu dla n ich  ko;



Jaski e  całym  przyborem , k tó re  chcą w siać 'z  so­
b ą  do swego kraiu. (G. S. P.)

K iiow  dnia  17 listopada.
Z dnia i 3 na i4 tego miesiąca, o godzinie 4 

s  południa, w mieście tuteyszem dało się czuć trzę­
sienie ziem i, w samey części peczerskiey. W  
w ielu  domach trzęsły się łóżka i spadały f i l iżan­
k i ,  szklanki i inne lekkie naczyuia. Osobliwie 
zaś dostrzeżono kołysania się lamp przed obrazem. 
Trzęsienie to ziemi t rw a ło  4 minuty, nie uczyni­
ło  iednak żadnych szkodliwych skutków . (G. S. P .)

Izm a y lo w  dnia  i 4 listopada.
Dnia dzisiejszego, o godzinie 5 z północy, w mie­

ćcie Izm a y ło w ie  było trzęsienie ziemi, które t rw a ­
ło  półtory  minuty, z hukiem i podziemnym łosko­
tem , tak mocne, iż trzęsły  się naczynia w sza­
fach  , a w k ilku  domach nadw erężyły się piece; 
w ie lu  mieszkańców, obawiając się ru iny  dotnów 
wybiegło z nich na podworze. Tegoż raoku , o 
godzinie 8 ; znowu dało się czuć małe kołysanie 
ziemi. { G .S .P . )  J

B e y n y  dn ia  i 4 listopada.
Dnia dzisieyszego, po północy, w końcu godziny 

4 tey, w  mieście B ey n a ch , t rw a ło  półtrzeci minuty 
bardzo mocne trzęsienie ziemi, od którego budowie 
znieskie poniosły nieiakie szkody; mieszkańcy p rz e ­
jęc i  byli strachem, a zatrwożone ptastwo w y la ty ­
w ało  z gniazd swoich. Fotym , tegoż dnia, o go­
dzinie 9, wieczorem, znowu dało się czuć podziem­
n e  w strząśn iecie ,  a o i2 tey  tylko bardzo lekkie 
drganie ziemi. (G. S. P .)

JEkaterynosław  dnia  i  5 listopada.
Z  dnia i 3 na i4 tego miesiąca, o godzinie 4 , 

E północy, było tu trzęsienie ziemi, które trw ało  
k i lk a  sekund. Podług ogólney obserwacyi, .dzia­
łanie iego w mieyscach górzystych było mocniey- 
sze, aniżeli w  nizkich. Dowodzi to ta okoliczność, 
iż budow le ,  leżące w niżazey częs'ci m ias ta ,  nie 
poniosły naymnieyszego uszkodzenia; w m urow a­
nym zaś ostrogu, będącym na mieyscu wyźszem, 
daią się widzieć ślady tego ferfomenu. P rzy  wniy- 
ściu do ostrogu, u samego wiszdu między arkada­
mi, i w k ilku  innych mieyscach pokazały się w 
ez tuks te ry i rysy; w kw aterze  dozorcy opadły gzem- 
sy modelowane, i piece odstały od ścian, a w k u ­
ch n i  piec p^k ł w  poprzek. Postrzeżono, iż t rzę­
sienie działało ty lko na południową stronę ostro­
gu  ; ściana północna nie poniosła żadnego uszko­
dzenia. (P . P .)

W in n ic a  dn ia  23 listopada.
W  dodatek do listu moiego pod d. i 5 b. m. 

m am  honor udzielić W P a n u  doniesien ia , iakie 
odebrałem  co do okoliczności trzęsienia ziemi na 
Podolu:

1. Z Baru w powiecie m ohilewskim  donoszą: 
„Dnia i 4 t.  m. o godzinie 4 po północy, nadzwy*- 
czayny buk  podzie jm y i trzęsienie ziemi, p rze ra ­
ziły  trw ogą wszystkich mieszkańców Baru. Nay- 
starsi z Żyjących tern mieście nie pamiętsią nic 
podobnego. Fenomen ten, nie t rw e ł  dłużey nad m i­
n u t  10. Dniem wprzódy, padał śnieg obfity  z w ia­
trem  wschodnim, na termometrze było 7“ z górą. 
Noc i p rzestrach  wśród snu głębokiego nie po ­
zw oliły  zaobserwować dokładnie, w iakim k ie run ­
ku  to trzęsienie ziemi rozciągać się mogło; a zby­
tn ią  ilość śniegu, i ztąd przerw ana na czas kom- 
m unikacya z przyległemi okolicami nie dozwala 
powziąć wiadomości, czy i w tych  mieyscach z 
rów netn  natężeniem dało się czuć trzęsienie, (d, 16 
gbra 1829 r. Bar).”

2. Z Niem irow a w powiecie B ra iław sk im  
donoszą: ,,Dnia i 4 listop. 1829 r. o godzinie 3, mi­
nucie 44 z północy, dało się czuć w N iem irowie 
silne i naywyraźoieysze trzęsienie ziemi, trwaiące 
bez przerw y i iednostayrńe , nieco p rz e ry w a n e ,  
przez przeciąg czastx iniuut p ięciu ;  skutki k t ó ­
rego by ły  nas tępne :  o k n a ,  drzw i i mebl domo­
w y  w domie m urow anym, przezemuie zamieszka­

nym, drżały i trzęsły się z łoskotem , lak dakce,’ 
iż szklanka ,wodą w tym czasie dopełniona, sloiąc* 
Da kominku , część wody po dwakroć z siebi® 
w yrzuciła; tykw a, leżąca na rosu  pieca, spadła o® 
ziem>»c; n iek tóre  osoby śpiące przebudziły  się. W y ' 
sokośc barom etru  przed tym wypadkiem z w i®' 
czora, było 29,2 —-  w czasie trzęsienia, m erkuryu9® 
opadł gw ałtow nie  do 28,8 — i podnosił się do 29,* 
— dopiero zaś (o godzinie 6 zrana dnia t. i4  z poi'
nocy) iest 29. W ysokość term om etru  5   Wiatr,
wschodnio-północny ze śniegiem (d. i4  listopada® 
godzinie 6 z północy, 1829 r. Niemirow).”

_Przy tern, mam honor ia zawiadomić, iż iesie® 
mieliśmy naypięknieyszą , z ichw ycaiącą ; deszczu 
albowiem  prawie nie było, błota zaś, niewidzieli- 
śmy. M rozy tylko nam dokuczaią niesłychanym tu 
sposobem: dnia wczorayszego 22, było 220, dziśz®^ 
23go m am y 17*.

Odessa dn ia  25 listopada.
J W .  Gubernator Jeneralny  H rab ia  M. S. W o ’ 

roncow, pow rócił do Odessy.
— T rak ta tem  Adęyaoopolskim postanowion® 

b j ł o  oddać twierdzę Zur&ę woyskom naszym * 
tem zastrzeżeniem, i ł  ona ma bydź zgładzona , * 
m ie jsce ,  na którem stoi, powrócić do W  ołoszczy ' 
zn y . Niezwłoczne dopełnienie tego ar ty k u łu  po' 
winno było poprzedzić pierwsze poruszenia woy" 
ska Rossyyskiego do w yjśc ia  71 mieysc, prze® 
nie zaynionanych *— Dnia 3o Z u r la  została od', 
daną, a tak zrobiony początek w ypełnienia t r a k ­
tatu. W y p a d e k  ten szezególniey godnym iest u- 
wagi dla tego, że w  nim widzimy pierw szy  przy­
k ład  oddania przez T u rk ó w  tw ierdzy  w czasie po- 
koiu z obowiązkow trak ta tu .  J .  W .  W ódz Naczel­
ny  W o y s k a , otrzymawszy o tem uwiadomieni® 
urzędowe od W ie lk iego  W ezy ra  i Pełnomocni­
ków  T u re ck ich ,  oświadczył im , iż dnia 8 listo­
pada opuści uddryanopol i przeniesie główną kwa­
te rę  swoię do B u rg a su . T ym  czasem przedpoczty 
rossyyskie odsuną się do tey linii , na klórey po­
w inny zostawać do upłynienia pierwszego z term i­
nów, naznaczonych do wyprowudzeuia woysk * 
Państw Uttomańskich. (J. d'Od.)

Chersoń d n ia  17 listopada. D. i 4 około go­
dziny 4tey z rana  dało się tu uczuć trzęsienie zie­
mi, od którego ukazało się nie w ielk ie  uszkodze­
nia w  budowach arsenału. Zresztą żaden iniesź* 
kaniee i żadna budowa szczególna od fenomenu 
tego nie u c ie rp ia ły .  (7 . d'Od.).

-B erysław i d. 16. listopada. T rzęsien ie  zie­
mi, k tó re  się zdarzyło w w ie lu  m ieyscach zacho- 
driiey części gubern ii  c lie rsońsk iey , da ło  się i tu 
uczuć d. 14 listopada wr końcu  godziny 4tey z pół­
nocy. (J . d^Odi).

W ic ś  Iw a n o w ska  w  pow iecie Olwiopolskirn• 
D. r 4 , około godziny 4toy z r a n a  byliśm y p rze ­
straszeni hukiem  podziemnym i trzęsieniem ziemi, 
które t rw ało  około 4ch tninut. Nie tylko sprzęty i 
meble w domach, ale też uaygrubsze ściany budo­
w li  m urow anych od tego fenomenu mocnemu u le ­
g ły  kołysaniu. (7  dW di).

udkerm an i 5 lis topada . T rzęsienie ziemi 1 
towaizyszący m u huk  podziemny , ktÓre zapewne 
m usiały się dać uczuć w w ielu mieyscach kraiU 
Nowo-Rossyyskiego, t rw a ły  tu 4 do 5ciu minut, d. 
i 41isopada, w końcu godziny 4ley ranney. (J.d/Ó d■)

JSupatoria  d. 3 listopada. Od dnia 20 do 
29 października przyszło do naszego portu  z K o n ­
stantynopola 5 okrętow  wszystkie pod banderą  tu­
reck ą .  (7 . diOd.).

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  dnia g g ru d n ia .

(z Kury era Wersia walnego.)
Z W ie d n ia  nadeszła w iadomość, iż pierw szych 

dni b. m. J W .  JX . ' J?rymas W o ro n icz  w p a d ł  w l e'  
larg ; po ocknięciu się e niego , osądzili Lekarz®



stan zdrowia szanownego Prałata za grożący nay- 
więkśzem niehezpieczeńsf wćm. Udał się więc do 
niego Nuncyusz Papieski,Monsignor Lhigolinao Spi- 
no/a, Arcy - Biskup Tebański, i udzielił mu bene- 
dykcyą Apostolską. Polepszenie się nie długo trw a­
ło, i dnia 6 b. m. o trzy kwadranse na l i  w nocy, j 
szanowny Prymas rozstał się z tym światem! J e ­
szcze na dni kilkanaście przed zgonem swoim, za­
cny Paste rz , ostrzeżony o niemożności prędkiego 
powrotu do k ra iu ,  nie spuszczaiąc z uwagi obo­
wiązku troskliwey pieczy o zarząd swoiey Dyece- 
zyi, ustanowił Jeneralnym 'Wikaryuszem swoim 
JX .  Macieia W ęgierskiego, Dziekana Metropoli- 
talney K a p i tu ły ,  przełewaiąc na Niego zupełną 
władzę, do zarządzenia Dyecezyą, tak w rzeczach 
duchownych, iako i doczesnych > aktem zdziała­
nym dnia 24 listopada w obecności Biskupa Suf- 
fragana Wiedeńskiego i Kadcy Ues. Król. Lega­
cy! w W iedniu Barona de ilieyendorf. Akt ten 
mógł przez ś. p. Prymasa sparaliżowaną ręką, iuz 
tylko znakiem Krzyża ś. być podpisany.

Onegday z rana odbyła się Installacya J W i  
JX . W ęgierskiego  , a w południe przybyła wia­
domość, o śmierci Prymasa.

(* G azety  W arozaw akiey).
Kommissya RządoWa Spraw W ew nętrz ­

nych  i Policyi, przywodząc do skutku ostatnią wo­
lą ś. n. założyciela domu zarobkowego w W arsza-  

v tvie, kupiła na ten cel kamienicę za rogatkami W ol- 
skiemi z ogrodem, i powierzyła przerobienie loka­
lu stosownie do nowego przeznaczenia, urządzenie 
i kierunek samógo Instytutu Professorowi Uniwer­
s y t e t u  Fryderykowi Skąrbkow i, który iako obe­
znany z podobnemi zakładami za granicą, znaiący 
z teoryi piękne ich przeznaczenie i z przekonania 
swego, ani wątpić, iż uchwyci tę sposobność, aże­
by odpowiedzieć zaufaniu Rządu, i z całą gorliwo­
ścią przyłożyć się do dzieła wielce potrzebnego i 
pożytecznego.

A n g l i a .
JLondyn dnia 25 listopada.

(z Gaiety Wartxawtkiey.).
"Wychodząca w W indsor  gazeta , dla zbicia 

rozchodzących się pogłosek, umieściła następuią- 
ce wiadomości:— „K ró l Jmć cieszy się ciągle 
naylepszem zdrowiem ciała i umysłu. Ci, którzy 
maią przystęp do osoby Monarchy, uważają to 
za rzecz śmieszną, iż tyle sprzecznych wieści w 
tey mierze puszczopo. W prawdzie, w ostatnim 
czasie ni*̂  tak często, i tk w miesiącach letnich, 
widziano Króla  Jmci pr.zeiężdżaiącógo się jedno­
konnym faetonero, lecz to nie pochodziło z choro­
by, ale złąd ,{ iż Monarcha nie chciał się wysta­
wiać na zmiany przykrego powietrzs.”

— D nia 26 —
W edług  gazety M  o rnirig-A dvertiser, iednym 

z pierwszych proiektów, mających się wnieść na 
następne posiedzenie Parlamentu, będzie, iż Król 
Jmć zniesie na przyszłość własn węczne podpisy­
wanie wielu urzędowych dokumentów, nie inaią- 
cych ani polityczney, ani narodowey ważności. 
Podpisy to, połączone są zwykle z odczytywaniem 
"Woluminowych pism i natężeniem, które szkodzą 
cierpiącemu oku Monarchy naszego. Skoro cel ten 
zostanie osiągnięty, chce K ról Jmć (iak pisze wspo- 
fitniona gaz8t«) zezwolić n» operacyą oka.

Naynowsza granica Rossyyska w Azyi iest 
odległa od granicy Angielskiey w Indyach W scho­
dnich o i 4o mil ieograficznych. Rossyyscy gońcy 
przebiegać mogą tę przestrzeń w 4 lub 5 dniach.

Zapewniaią , iż Pan S tra tfo r t-Canning  po* 
iedzie w szczególnćm zleceniu rządu naszego do 
W ied n ia .

Dnia 20 b. m. między godziną 3cią i 4 tą po 
Południu, Lord Prezydent miasta w towarzystwie 
®zeryfów i kilku członków rady mieyskiey, udsł 
®’ę uroczyście do mieysca nowego targu zwanego 
y l e e t , gdzie iuż zebrało się mnóstwo ludzi obo- 
*ey płci. Gdy parada obeszła zwolna to mieysce 
" 'śród radosnych okrzyków zgromadzonego ludu, 
Ogłoszono z zwykłemi formalnościami otwarcie ta r ­

gu, poczem urtędnicy oddalili się. W tedy otwo­
rzono wielką bramę, przez którą wiechało kilka 
wozow i  warzywem ; każdy ciągnęły trzy konie 
siwe, przyetroione wstążkapii, i natychmiast za­
czął się targ. W  mieyscu tern iest 78 sklepów, 
bardzo pięknie ozdobionych. Pewny rzeźnik wy­
wiesił nad sklepem swoim tablicę z napisem: R o ­
dziny mogą tu  dostać mięsa (wołowego) f u n t  po  
5\  pence  (złoty polski 1). Mięso to iest w nayle­
pszym gatunku. Środkowa długość tego targu w y­
nosi 23a stop, a szerokość 162 stop.

G  E K O T A.
(* Gazety Warxiawikiey.)

0 nia 26 września śpiewano w Poroś uroczy­
ste Te D eum  z powodu zawarcia pokoiu w A - 
dryanopolu. Hrabia Panin, sprawujący interes- 
sa Cesarsko-Rossyyakie, dał ucztę, na klórey by­
li Rezydenci Francuzki i Angielski, i na k tórey 
spełniano toasty N. Cksarza N iko ła ja  i Sprzymie­
rzeńców Jego. Wieczorem dom Hrabiego był o-' 
świecony.

Niemiecka Powszechna Gazeta  donosi w li­
ście z A nkony  pod dniem 10 listopada: „Po b i­
twie, niepomyślney dla T u rk ó w , stoczoney przy  
P etra  niedaleko Tebow, korpus Grecki wynoszą­
cy 4ooo ludzi udał się ku A tenom . Mniemaią, 
iż będzie dostateczny do wyrugowania^ Turków  
z całey Liwadyi. Listy kupieckie z Z an te  na- 
mieniają, iż pewny okręt kupiecki franouzki przy­
wiózł tam wiadomość o nowey bitwie między T u r ­
kami i Grekami > w którey Grecy mieli doznać 
porażki. Wiadomość ta, ieśliby się potwierdziła, 
zmieniłaby na chwilę stan rzeczy na stałym lą­
dzie Greckim. Gdy iednak prostą drogą i z K or- 
f u ,  gdzie pospolicie odbierają dosyć dokładną wia­
domość o wypadkach w Grecyi , nie nadeszło ie- 
szcze żadne doniesienie, wypada więc czekać po­
twierdzenia. Wszystkie doniesienia o wewnętrz­
nym stanie Grecyi, mianowicie M o re i , są zaspo- 
kaiaiące, ufność w rządzie, a szcsególniey w oso­
bie Hrabiego G apodistrias, iest nieograniczoną, 
i nie łatwo mógłby kto inny ziednać sobie tak 
powszechny szacunek w narodzie.  ̂ Chociażby w, 
krótkim przeciągu czasu, iak zostaie na czele rzą­
du, nie nadal kraiowi mądrych urządzeń i praw  
przezornie wyrachowanych , przyiętoby^ iednak 
zdanie iego w naytrudnieyszych zapytaniach za 
decyzyą lam , gdzie prawodawstwo nie iest ie- 
szcze dostate<sznem. Jak  dobroczynnie baczny rząd 
działać może nawet w  narodzie naybardziey m e 
ucywilizowanym , dowodzi tego ^okoliczność , iż 
teraz w Morei odbywa śię podróż z naywiększem. 
bezpieczeństwem, iż wszyscy gońcy wysyłam "U 
wysp dońskich do Stam bułu  udaią się pr*ez Mo- 
r e ę , i wewnętrzny związek iest naytroskliwiey 
urządzony. Wszystko to tern bardziey zadziwia 
w kraiu , gdzie niedawno ieszcze zwykle popeł­
niano rozbiha na gościńcach. Organizacya potęgi 
lądowey i morskiey idzie dobrze i spiesznie; w  
przeciągu roku Grecya , nawet w nayszczupley- 
szych swoich granicach, może mieć zmsczną ma­
rynarkę woienną i woysko lądowe. Związki han­
dlowe wzmagaią się, i niektóre z wysp Greckich 
orowadzą znowu nie mały handel z A le x a n d ry n . 
t r z y  tak pomyślnych widokach dotkliwą iest dla 
tego nowego kraiu obawa oddalenia się H ranie- 
go Capodistrias z polityczney widowni. Pogło­
ska o tern rozeszła się powszechnie. Zapewniaią, 
i l  H rabia  chce opuścić Grecyą, skoroby następ­
cę po nim wyznaczono; miał napisać do L o n d y ­
nu, oświadczaiąc , iż gotów iest złożyć natych­
miast dostoyność Prezesa, ieśliby obecność ieS^ 
w  Grecyi nie odpowiadała zamiarom Mocarstw.

Gazeta Florencka zawiera następuiący list 
z Ankony  pod dniem 18 listopada: „Zawinął tu  
z K orfu  zwyczayny statek parowy * ®m\  P
dniem 12 b. m. donoszącemi, iż Solictar P oda  za- 
iął Giannina, zapłaciwszy z rozkazu Porty zale­
gły żołd' 6000 Albańczykom , którzy to mieysce 
opanowali. Oddalili się Albańczykowie, lecz pier-  
wey popełnili wiele rozboiów i bszprawiów.
zostało atoli ieszcze 2000 Albariczyków , którzy



czeka ią  w y p ła c e n i*  żołdu,  a t ak  k r a y  nie iest l e ­
szcze zupe łn ie  uwoln iony  od tego n iekarnego  w oy-  
ska.”  ^'

W  G recy i  (pisze Gazeta G oniec) nie ustała 
ieszcze walk* między  T u r k a m i  i G rekam i ;  m n i e ­
m ać  atol i  w y p a d a ,  j ż  sprzymierzone  M o ca r s t w a  
w k r ó t c e  z a t a m u j  ten  n ieużyteczny k r w i  rozlew.

szpańskie,  kjtóre p łyn ąc  z t t& w n n n y  do T n ~ -p id  
zostało przez burzę pi zymim or  ć u sz nk rc  t',nl 
schronien ia ,  ws iad ło  znowu dnia 16 września o® 
o kr ę ty ,  celem udania się do T a m p ic o .  Liczba  ie* 
go ma wynos ić  6co ludzi.

Powiększaiąc.e się w y d a t k i  K o l u m b i i  z pó- 
w od u  groźnego  położenia H isz pan i i  i w . y n y  z P e ­
r u ,  sk ło n i ł y  B o liw a r a  do podwyższeni i  c ła  wcho-  
dowego.

„Jeże li ,  (pisze Gazeta  G lohe), p o tw ie rdz i  się 
wia domość  o śmierc i  D ok to ra  F ra n c ia  Dyktator® 
P a ra g w a iu ,  t edy  o t r zyma my  nakoniec  d o k ła d n ie y -  
szą wiadomość  o s y s t e m a c i e ,  k t ó r y  ten osobl iwy 
c z ło w ie k  zaprowadzi ł .  Ze wszys tk ich  u ł a m k ó w ,

N  i  £  m  o Y.
O d brzegów  N i i s z e y - E lb y ,  24  lis to p a d a .

(z G a ie ty  S anktpetersborsk iey),
N o w y  W i e l k i  X i ą z e  O l d e n b u r s k i , p ragnąc  

t i lźyć po t r zeby  swoich  p o ddany ch ,  ogłosił,  i e  k a ­
żdy  rządn y  obywate l ,  osobl iwie  zaś t r u d n i ą c y  się 
go sp oda rs tw em wieysk ie ro ,  rr.oze o t r z y m y w a ć  na n a  k tó r e  pę k ło  H is zpańsk ie  pańs two południowcy 
pożyczkę  pieniądze z p ryw a tn ego  iego skarbu, .  A m e r y k i ,  P a r a g w a y  iest  i edy ny m  kra-etjr, który 
z p r o c e n ta m i  bardzo um ia rk ow anem i .  W ia d o m o ść  t a k  w e w n ą t r z  iako i z sąsiadami swemi  um ia ł  za- 
t a  obudziła w  miesz kańc ac h  O ldenburga  pocie-  c h o w a ć  pokóy.  Nadto rządzony  b y ł  pC/.ez czło- 
szaiące nadzieie i oczekiwania ,  tym ba rdz i ey ,  iż, wieka ,  k t ó r y  mało odp ow iada  w yo brażen io m ,  ia- 
W c iągu  i u l  k i l k u  lat,  wie l u  z n i c h  zginęło przez  k ie  z w y k l i ś m y  mieć o d o b r y m  rządcy ;  i akol  k r ay  
Upadek  k r e d y t u  publicznego. ten, r ządz ony iest  w e d ł u g  sys tema tu ,  k t ó r y  wpros t

   Sprzec iwia  się w s z e lk im  w yo b r a że n io m  zWyczay-
O d b rze g ó w  M e n u  dn ia  23  lis to p a d a . nego rządu.  Ś ta ry  D o k t o r  prawa,  c h o dz ący  w d ł u-

W i e l k i  X i ą l ę  O ld enbur sk i ,  dn ia  21, p r z y b y ł  g ic h  k u r y e r s k i c h  b u t a c h  i ohc ina iący  sw óy f r ak
do F r a n k fu r tu ,  a nazaiut rz ru s z y ł  w dalszą po- d o k ła d n ie  w e d ł u g  tego iak  ma N a p o le o n  na ry c i -  
d ró ż  do S z tu d g a rd u . uie,  k tór ą  mu  p r z e d a ł  p ew ie n  A n g l i k ,  sam gotuie

----------------  sobie obiad,  nie ma żadnego Min is t r a ,  powiern ika ,
G d a ń sk  d n ia  24  lis to p a d a . lub] d w o r u ,  i ma  iednego rnulat ta do golenia brody;

S ły c h a ć  tu , ze rząd p ru s k i  zagaia u k ł a d y  n ie  posiadaiąc ż adn ey  szczególney namiętności ,  nie
St F r a n c y ą  względem t r a k t a t u  hand low ego i m ary  
Barskiego ; powiada ią , iz b and e ry  obu k r ó le s tw  
maią  zarówno korzys tać  I  p r a w  M o c a r s tw  nay-  
łyc z l iw sz ych;  ale, ponieważ cała z takowego p o ­
s tanowienia  wynik a iąca  korzyść  by ła b y  na s tronę 
P r u s s  samych , gdyż k u p i e c k i e  s ta tki  f raneu żk ie  
bardzo rzadko  p rzychodz ą  do p r u s s k i c h  por tow:  
m n ie m a ią  w ię c ,  i l  F r a n c y a  na to się zgodzi nie 
inaczey,  iak po  o t r zyman iu  i n n y c h  dla swego h a n ­
d lu  d o go dn ośc i , osobl iwie zaś , zmnieyszenia  c ła  
pr zyw ozhego od w i n a , na co takoż spodziewaią  
się zgody R z ą d u  prussk iego .  P r z y  t e y  okol icz­
ności r o k u i ą  sobie,  iz znowu będzie%nożn» do por -

zna ydu ie  ' w t e m  dla s iebie  św ie tn e y  s ła w y,  ze za­
ślepia i rządz i despotycznie.  Z k r a i n  swego z ro ­
b i ł  w ie lk ie  więz ien ie  , z którego Wyłącza cudzo ­
z iemców,  lecz zamyka  w n im kra  i i  we  ów;- a j e d n a k ­
i e  p r zy  t y c h  w s z y s tk i c h  d z i w a c t w a c h ,  u w a ż a n y  
iest  za P a n a  , i s z a n o w n y  przez ludz i  , k t ó r z y  
w y p o w ie d z ie l i  by l i  posłuszeństwo d a w n e m u  M'o- 
n a r s z e , i  przez d łu g i  czas nie w inuieyszey żyli  
niezgodzie iak ich sąsiedzi.  T a k i  to c z ło w ie k  k ie -  
ru ie  losem P aragwaiu ;  zaiste iest Fe n o m e n ,  k t ó r y  
badacze ludzkośc i  i ł i i s lo ryi  nie po w in n i  pom inąć  
bez uwagi ,  J e ż e l i  z i ed ney  s t rony  c iągłe  I 'd / ruch y  
i  ty r ańsk ie  szaleńs twa  inówią p rzec iw  woltly m p o ­

tó w  p r n s s k i c h  prz yw oz ić  sót b r y l a ń s k ą ,  k tó rą  ł u d n io w y r u  A m e r y k a n o m ;  ted y  z d r u g i e y  przyznać
teraz Zupe łnie  w nich  zniosła sól l iwe i  polska 
P r z e c iw n ie  zaś, inni  wnoszą,  że nie może to przyyśdź  
do skutku  , gdyż  sól ang iel ską u w a l a ią  u nas za 
da lek o  lepszą od f ra n cu zk ie y  i  m ocn o  się  w ko-  
r zen i ło  do  n ie y  n a w y k nienie.

n a l e ż y ,  iz pos łuszeńs two d la  takiego  cz łowie ka  i 
sys tematu,  może bydz' uważane  za d o w ó d  i c h  zdo l ­
ności  do eywi l izacyi .  “

■/
P  R U S S T

B e r l in  d n ia  26  lis to p a d a .
0 4  z w ie r z c h n o ś c i  w r o c ł a w s k i e y  ot rzymano

I l u Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
(z Gazety St. Petersburskiey.) 

v L e k a r z  ang is l sk i  i pi sa rz  M u r  p ow ia da ł ,  | ś  
d w i e  t rzec ie dochodu leka rzy  ot rzymUie się nie 
od rzeczyw is t ych ,  lecz m n ie m a n y c h  c h o r y c h .  Pe -

U 4 z w ie r z c h n o ś ć  wrocfawsKiey  o t rzymano w i e a  boga ty  hand la rz  ź I T i l s z t y m  dług i  czas pi ł  
Uwiadom ienie , ze choroba  bydlęca przeszła z jzech  wofj„ bst ską,  gdy  nagle zachciało się mu  tako !  
n j w e t  do Szląska ; a ponieważ  pokazała się tez vv0(}y bry s to l sk iey .  Dlatego,  w yi edn a ł  u doktor*
w  ok ręgach:  Ńamsławskim,  B r y g s k i m  i YVarten- J \h ira  list r e k o m e n d i c y y n y  do iednego z lekar  
b e r s k im  : t a rgi  p rze to  na b y d ł o ,  k tó re  się tam w  B r y s to lu .  Z  n u d y ,  czy też przez  c i e k ą w o ś j , 
o d b y w a ł y ,  osobl iwie zas w  B r y g u  1 T V a r te n b e t-  w  drodze rozp ieczę towa ł  l i s t ,  w k tó rym  wyczy-  

_zostaty  zabronione* W  l is tach  od gran ic  cze- n aetępuiące  s ł o w a :  „ tMości P a n i e '  O ddaw ca
bkich  tŁWtiadamiaią, iż t ? m  zaraza aa  bydło  ieszcze 
c a łk ie m  nie  usta ła ,  owszem, rozszei ■. się i  czyni  
■wielkie spustoszenia .  (G . H .)

'XN i d e r ł a u b y .
B r u x e l la  d n ia  22 lis to p a d a .

W  ty c h  dn ia c h  spodziewaią  się tu  p r z y b y ­
cia X i ę c i a  Urani i .  Z H a g i  p r z y ie c h s l i  tu ! Po­
se ł  f r a n c u z k i  p r z y  naszym Dw orze ,  M a r k i z  de la  
M u s s e  i p i e rws zy  se k re ta rz  C e s a r s k i e g o  p o ­
se ls twa  R o is yysk ie go ,  X i ą ż e  G olicyit. Powiadaią ,  
że M in is t e r  sp ra wie d l iw ośc i  v a n  M a n e n  bardzo

tego l is tu iest  boga ty ku p iec  Z V F itsz ty rn ;  nie 0- 
puszczay lak  z ręczney  okoliczności ,  i, iak można, 
s t a r ay  się z n iey  k o r z y s t a ć . ”  L i s t  ten uczyni ł  
sk u te k  lepszy riad wsze lk ie  inne  l e ka r s tw o,  i c h o ­
r y  na tyc hm ias t  p o w r ó c i ł  do swoiey oyczyzny.

— W  ty c h  d n ia c h  , s tawiona była p r z e d  Se* 
k w a ń s k i  sąd na dzw yczayny  kobie ta  pewna ,  n azw i­
sk iem K a n ie , za po pe łn ioną  kradz ież.  Zmieszsd* 
przez to, iż znaleziono prz y  niey s k r a d z io n e  r ze ­
c z y , p rz y z n a ł a  się do swego prze sręps tw a  , z o* 
świadczeniem naygłębszego żalu i  s k r u c h y .

\ P r e z y d e n t:  „Go YYPanią pobudz i ło  do tegd 
p rze s t ęps tw a?”

O bw iniona  z za p a łe ń t:  „ G ł ó d ,  n ie  m n i e  sa*
się ro zgn ie w a ł  na P .  B a r ie l e m i , za uczynione  
p rz e z e ń "  w  I zb ie  prze łożenie  względem p r o ie k tu  
p r a w a  , k t ó r e h y  do k ła dn ie y  okreś l i ło  od pow ie -  ^  dogn ia ta iący  , gdyż lep iey  śmie rć  przeniosła-  
dzialnosć M i n i s t r ó w ,  i gn iew  sw oy  posu ną ł  do j ,ym nałj k radzież ;  ale głód cnego dz iecięcia ,  kto- 
t ak iego  s topnia ,  ze wy ma za ł  tego deputa ta  1 t e -  xego  k r z y k  serce  moie rozdz ie r a ł l f
ie s t r u  osób, p rzyp us zczan yc h  do iego zgromadze­
nia.  (G . S . P .)

A m e r y k a .
(z G aiety Warsiaw»k.iey.)

Listy z N o w eg o  O rleanu  otrzymane w L o n ­
d y n ie  około 19 listopada, donoszą, iż woysko H i -

PoswO lono drukow ać. Z  p o lecen ia  J tF . L itew skiego  IV ojennego G uberna tora .
Anilrzey Bucharski Rzeczywisty R adca Stanu i K aw aler4

Przys iężn i ,  po ró w n aw sz y  p r zyc zynę  powodo­
w ą  z przeszłą dob rą  o bw in io ne y  kondui t ą ,  oraz pa­
m ię tn i  na  głos st łumienia i ludzkości;  z n i e s ły ch an e '11 
l icznie zgromadzoney  publ icznośc i  u radowanie®!  
ogłosili  ią za n i ew in n ą  , a i eden d n i e l i  u a t y c h m i a flt 
pos ła ł  t ey  nieszczęśl iwey p ien iężne  wsparc ie .

w Drukarni Redakcyi,
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fearnbCH fiyAenii. hm t n ie ,  omcniaBHaro Maiopa H -  
rHamia h  RojuiejKCKaro CcKpernapa Kapjia A#a®io- 
Bbixb Hy^oBCKHxt, cocmoiiu!,ee MorujieiiCKoii I'y-  
Cepiiiii KjiHMOEimxaro I lo s tm a  bb ,ąepeBHHXB Bo-  
peSitt., Cmojik.oeck.oh By/^S 11 CmojiiłB, peBHJKCKiixB 
My^ecKa 196 flym t cb HieaaMH h iixb 0-
Coero nojia. B b  c c m ł  hm^hIk liaxoflamca: flBa cJiojib- 
Bapxa, Ba3Baimb*e KiicejiBxn i ł  MonacniBipKH, bii- 
iiOKypeHHbiw 3aB0ĄB) MyKoMOJibHaa EO/piHaH Biejib- 
Hiiąa, jiej&aiu,aii na p ł k *  3 y 6p* , m p« Kopnaibi u 
3aKJiioHaemcB bb ohomł KppcmtJiHCKiixB ^omobb. 
B ee cie HMt.nie cb xpecoibjikCKliMB r  m yiu, e c a f.b o mb 
no loniHJiBiniteH cjiojkhociuh roaoBąro floxo^a oiyfe- 
neHo bb 23,5go pyń., n npoflaenxca cb npmia/yie- 
aiaineio kb ohomy 3eMjieio, CKOJibKO ohou no n ia -  
hA ib  ii MeaieBaiiito oKaaieincn, 3a HferuiaineaiB cjrfc- 
AyiomeS EaHKy iieaoHMKH no 3airary B. I'. Hy/ioB- 
ckhxb  1826 iiojwi 8 na 24 ro^a accar. 2g,4oo pyfl. 
CpoK.11 mopraMB Ha3Ha'it;Hbi 6yAynn. no EC.'neHenin 
6mu He/ikAb oiAb nepBaro npuneHamaiiiH cero o6b- 
H B J i e H i H .

JIpaBHineAb Kann,eji sp in  U k o b b  (pe^opoBCKiH.

i  Od Rządu P o ży czk o w eg o  Banku Państwa  
nin ieyszem  ogłasza się , iż w  nim przedawać się 
będzie maiątek , odstawnego Maiora Ignacego i 
K olłeg ia ln ego  Sekretarza Karola A dam ow ych  sy ­
nów Czudowskich , położony Mobile w skiey gu- 
bernii  K lim o w ie c k ie g o  Powiatu we wsiach B o -  
r e y c e ,  Sm ołkow skiey-B udzie  i Sm ółce , r e w iz y y -  
n yeh  m ęzk ich  196 dusz z żonami i dziećm i ich  
oboiey  p łc i .  W  tym inaiątku znayduią się 2 fo l­
w arki nazwane K is ie lk i  i Monastyr ki, gorzelnia, 
m łyn  wodny do mełcia m ąki,położony na rzece  Żu­
brze; trzy karczm y z znayduiącemi się w  nim 57 
w łościańsk iem i domami. Cały ten maiątek z w ło ­
ściańską własnością podług 1 o le ln iey  intraty r o ­
cznego dochodu oceniony 25 ,5go rub., i przeda-  
ie  się z przynależną doń ziemią, i l e  i e y  podług  
mapp i rozgraniczenia okaże się,za n iep łacen ie ,n a-  
l e ż ą c e y  się Bankowi niedoimki w p ożyczce  P . P .  
Czudowskich, 1826  lipcr na lat 24 assygn.2g,4oO  
rub. T erm in y  do targów naznaczone będą po u-  
p ły n ie n iu  6 tygodni od p ierw szego w yd ru k ow a­
nia tego ogłoszenia.

Rządzca K an ce l la ry i  Jakób Fedorow ski-

O g ł o s z e n i e .  
l Kopia 1 okolnego zalecenia PanaM iui- 

stra Spraw Wewnętrznych pod dniem 9 listo­
pada 1829 z ^216, do Wileńskiego Cywil­
nego Gabernatora.

Do Ministerynm Spraw W ew nętrznych 
Wchodzą nierzadko od różnych szczególnych 
osób prośby nie na ustanowionym herbowym, a 
niekiedy i na prostym papierze.

Gdy zaś mianowicie w N a y  w y ż s z y m  
Ukazie 24 listopada 1821 roku w punktach 55 , 
54, 35 i 4o postanowione są wyraźne prawidła, 
Ha iakim mianowicie papierze powinny bydź p i­
sane podaiące się lub przysyłaue od szczególnych 
osób prośby, obiawieuia, obiaśuienia i wszelkie­
go rodzaiu dokumenta i papiery; zatem Ja po­
lecam Jaśnie Wielmożnemu Panu uczynić w 
Uubernii Jemu poruozouey, przez kogo należy 
ponowienie o śeisłćm wypełniania wspomnio- 
^ego Nay wyższego Ukazu z tern; że przysyłane

od szczególnych osób do Ministerynm. Spraw 
W ewnętrznych prośby, pisane na prostym albo 
też i na herbow ym , ale nie na nstanowiooey 
ceny papierze będą zestawiane bea żadnego 
względem ich postępowania i działania, podpi­
sał: Minister Spraw W ew nętrznych , Jenerał-  
Adiutant Zakrewski.

Zgodno: Sekretarz Doliński.

O g ł o s z e n i e .
1 Od Litewsko -  Grodzieńskiey Izby Po- 

wszechney Opieki ninieyszem ogłasza się: iż po 
Naywyzszym JEGO IM PERATORSKIEY MO­
ŚCI pozwolenia w  następuiącym i 83o rokn 
murować się będzie nowy gmach dla umie­
szczenia w nim mieskiego szpitala chorych ńa 
5o ludzi, również odbywać się będzie ..repara- 
cya i przebudowanie starego szpitalnego budyn­
ku dla pomieszczenia w  nim potrzebney posłu­
gi’ Na postawienie takowęy budowy i na prze­
robienie starcy , potrzebni będą następne ma- 
teryały: dzikiego kamienia 45 knbicznych sąż­
ni, cegły 291,700 sztuk, cegły zaś na gzemsy 
długości 21 szerokości 7 a grubości 3 dinymy 
6 ,4 oo sztuk, wapaairamiennego 2,586 czetwierti, 
żwiro 3g 45 w ozow , gliny 2 6 0  wozow , wody 
2,675 beczek, mięła x4 czetw ierti; kleiu 54 
fu n tó w  , woyłaka ‘5  pudów , żółtey ziemnry 
farby 3o .pudów , kafel zielonych polewanych 
4 i |  kop , brusów na belki długości 16 arszy­
nów grubości 12 diuymow 27 sztuk, takichże 
długości 12 arszynów, grubości 12 diuymow 33 
sz tuk i, takichże długości 7̂ . arszynów grubo­
ści 10 diuymow 5 sztuk, bierwion długości od
15 do 10 arszynów a grubości 10 diuymow 358 
sztuk, desek grubości 3 diuymow 48 arszynów, 
takie. Se grubości 2 diuymy 24 arszyny, desek 
długości 10 arszynów grubości i j  diuyma
16 kop, piłowanych ła t długości 10 arszynów 
szerokości 12I a grubości i |  diuima 28j  kop. 
Żelaza blachy długości 2 szerokości 1 arszyn 
1183 sztuki, a wagą 443 pudy 26 funtów, gwo­
ździ długości 5 cale 677 kop, waszek z nakryw ­
kami i talerzykami 8 sztdk, drotu do pieców 
86 tnnbow , żelaznych kruczków do pieców 
4 kop, kołow długości 5 arszynów grubości 5 
diuymow 11^ kop, kołow długości 6 arszynów 
grubości 8 cali 3o sztuk. Guutow 90 kop, 
gontnlow 180 kop. Na dostarczenie iakowych 
materyałow odbywać się będą w Grodzieńskiey 
Izbie Skarbowey targi i 5 , 16 i 17 dnia sty­
cznia następuiaccego i 85o roku; życzący zalćm 
podiąć się dostarczenia onych zechcą przyby­
wać do tey Izby Skarbowey na pomieniono 
terminy z prawnemi ewikoyami. Oryginał pod­
pisał: Niezmienny członek Piotr Dmitryew.

Sekretarz Piadca honorow’y i Kawaler T a ­
deusz Afanasowicz.

Z oryginałem zgodził: Stołapomoszcznik 
Staniewski.

a Od Ressarabskiey Izby Skarbowey ni-
nieyszem ogłasza się, iż targi na wezwanie ży­
czących podiąć się utrzymywania odkupu t ru n ­
kowego w nadetatowym mieście Reynach i 5 
Skarbowych wioskach: Hasanspassie, | Kiślioy,



Czymiszyrze,  C had ż ik n rd z i e  i M n r a w l e w c e ,  w nieyszcm obwieszcza .  Da l i .  w  W i l n i e  dnia & 
pow iec ie  Izm&ilskim po łożonych do 18 3 1 ro k u ,  g r u d n ia  1829 roku .
z okol iczności  opł a ty  przez dzier żaw cę  onego b y -  Z  polecenia S ą d u  L u d w i k  C z e r n i c h o w s k i
ł ey  n iedoimki  i przypuszczenia go do ad tn in is t ra -  S e k re ta rz .
oyi n im  p o d a w n e m u  t er az  ca łk iem  odmieuia i ą  ‘
■19. O k r ę g o w y  K o n t r o l e r  F r e u d t .  O ś w i a d c z e n i e .

—------- —*—-  - 1 Oświadczenie razem /. awizacyą niżey pod'
O s t r z e ż e n i e .  pisanego Anrlrzeia Drozdowskiego w takiey oko-

ł D w o r z a ń s k a  powiat u  Upi tskiego Opieka ,  l ipznoścj.  R o k u  1807 marca i 3 za złożeniem do- 
rozpat i 'n i ac  dzieło o f u nduszu  nie le tn ich ,  Jona,  wodow,  zyskał oyoiec oświadczającego Pan Droz- 
H o n o ra ty  i Fe l i cy an n y  Sza lk iewic zów,  z ’postą-  dowski  w mieście G ub e rn sk ićm  W i l n i e  wtedy 
pionycb pro żb ,  od osób ty tn łu iąc ych siebie ple-  mieszkały deputacyi  w yw odow ey  tuteyszey Wi*
m p o te n t am i  nieletniego J a u a  ’Szalkie wicza,  p r z e ­
k o n a ł a  s i ę :  ze Jan  S zalki ew ic z  od d au y  przez 
op i ek u n ó w  dla ukończenia  n a o k  szkolnych,  nie 
maiąo ż a d n y c h  w y d a t k ó w  i po t rzeb,  p o w y d a ­
w a ł  rozma i tym osobom obligi ną  znaczne summy,  
1 inne  p o d  rozmai te mi  d a t am i  porob i ł  t r a n z a -  
k t a  ; £0 osoby -niektóre korzystaiąc  z n ied o-  
świadczen ia  młodego w iek u ,  a z t ąd  zadość cz y ­
niąc  "własiiym w idokom ,  p r o w a d z ą  m ł o d z i e ń ­
ca ma d ro gę  zb y tk u  i s t r a ty .  C h o c i a ż t r a n z a k -  
ta, drogą p o d s t ęp u  i o szukańs tw a  u tw orz one ,  
żadnego  w  obl iczu p r a w a  nie maią znaczenia;  
owszem osoby b ęd ą c e  p o w o d e m  do s t r a t  i zb y ­
t k ó w ,  s rogiey w e d le  p r a w a  ulegać  muszą o d ­
pow iedz i .  G dyb y i e d n a k  po tw orz one t r a n z a k ta  
pod imieniem J a n a  Sza lk iew icza  , u  żadnego 
S ąd u  nie mia ły  z n a c z e n i a ,  i tw o r z ą c y  one nie 
p rz ek az al i  k o m u  in n em u ,  a z t ąd  nie w p r o w a ­
dzili  w u vs ik łani e  n i e  w iedzące  o l ey  fakcyi  o- 
8oby, P o s t a n o  w i ł  a: w  Gazecie  K u r y e r a  L i ­
tewskiego ogł„szenie zamieścić,  z t em  , że J a n  
Sz.ilkiewi<ez> iak o zos ta iący pod w iedzą  opieki,  
1 nie doros ł  lat ,  p r a w e m  dozw olonego rządzenia  
w ła s n y m  funduszem , naznaczon ych  , t a k  t ran-  
z a k tó w  ża duy ch  bez wiedzy Op iek i  s t an ow ić  nie 
m o ż e , t em  więcey  że fundus z  iest  p o ł ą c z o n y ,  
z fund us zem  iego r o d z e ń s tw a  ró w n ie  nieletniego.

Sędzia Ziem. Upits. F l o r y a n  W ereszczyń ski .
W  zas tęps twie  S e k r e t a r z a  Upi tskiey D w o -  

rz ań sk iey  Opieki  T ad e u s z  Styczyński .

O b w i e s z c z e n i e .
 ̂ 1 Sąd  Kommiesyi  d l a  u rz ąd ze n ia  in lere ssow 

Aląząt R a d z i w i ł ł ó w  N a y w y ższą  wo lą  u s t a n o ­
w io n y  , re zo lw u iąc  p rz ed s t aw ie n ie  P r o k u r a t o ­
r a  massy R adz iw i ł ło w sk iey  d. 26 zeszłego mua 
l i s to pa da  za N .  1 1 9 8 ,  o p rz y w o ła n ie  w  dniu  
25  stycznia nas tępnego i 8 3 o r .  s p r a w y  z JO.  
Xięc ienj  Micha łem R ad z iw i ł ł em  W o i e w o d ą  
W i l e ń s k i m  p o d a n e ,  przez  r ezo lucyą dn ia  29 
tegoż m ca  nas ta ła ,  p rz y w o łać  rzeczoną s p ra w ę  
W d n iu  25  s tycznia  uas tępuiącego  i 8 5 o r .  l u b  
w  k aż d y m  po tom czasie , za dct e rm inow a ł ,  i o 
tćjn stronę tegoż JO.  Xią£ęcia  W o i e w o d y  n i -

O g ł o s z e n i a  p
N o w e  d z i e ł o .

2, W y s z ł y  z d r u k u  w  St.  Pe ter sburgu :  Poe  
Z/ e  A le x a n d r a  C hodźki w  i e d n y m  tomie.

Umieszczamy o ni»ch znaydu iące  się w  N.  
l 5 8 . P ó łn o cn e j P szczo ły  zdanie  r e d a k t o r a  tey  
gazety  T .  B n ł k a ry n a :  „ P o l s k i e  muzy  zamiesz­
kały w  fłossyi, i z po dz iwien iem znaiących ię-  
ayk polski  i samych P o la k ó w ,  ce lnieysze p ło­
dy 8półozesney poezyi z jawi ły  się w St. P e t e r s ­
b u r g u  i M oskw ie .  P o  dz ie ł ach Mickiewicza  
wyszły ta (w  Petersburgu) P o ezje  A le x a n d ra

leńskiey Gub ern i i  przyznanie ęodowitośei  szła- 
c h e c k i e y  zaymuiąee i tegoż oświadczającego; vr 
r o k u  1812 ki edy  wchodzi ł  dopiero awizujący do 
s łużby woyskowey polskiey,  okazywał  Starszyznie 
patent czyl i  d e k r e t  wywodowy s/.lacliecki sobie 
s łużący dany przez  oyca, k t ó ry  po okazaniu nazad 
zwróci ł .  Po skończoney takowey służbie przeniósł  
się na czele  wyra żony  Andrzey Drozdowski  *na 
Żmudź i t rudni ł  się prywatną  służbą w dobrach 
JO .  XiąŻęcia,  Jm śc iG en e ra ł a  Zuboffa,gdy tym cza­
sem wspomniony oyciec ar ch i t ek t  i budowniczy,u- 
t rzymuiąc  z talentu swoiego pozostały w Li twie ,  
w ciągu E r e k c y i  Kościoła u X X .  Benedyktynów 
w T ro c k im ,  r .  1822 oktobra 26 żyć przestał .  
Po śmierci  nienalazły się żadne przy nim byłe 
dokumenta ani d e k r e t  wywodowy:  wypada p rze­
to w nosić że u kogo z łaskawych,  czy zaufanych 
przyjaciół  miał zlokowane.  i dotąd  w oney lok a-  
c y i , istnieią. Oświadczający syn w p o t r z e b i e ,  
tych dowodow nie "widzi ś r o d k a ,  iak przez n i - ,  
nieysze publ iczne ogłoszenie upraszać pokornie ,  
aby,u  kogo naydu iąs ię  zlokowane przez  oyca i ego, 
r a c z y ł  uwiadomić tegoż oświadczaiąęego navdu-  
iącego się w obowiązku Rachmist rza dóbr  Kie im  
W W .  Grużewsk ięh ;  adi-essuiąc przez Rosieynie 
w  Kielmach.  Na upoważnienie tey  awizacyi onę 
własnoręcznie napisaną dla  wniesienia do Akt  pu­
bl icznych i ogłoszenia przy Gazecie K u ry e r a  L i ­
tewskiego podpisuię.  Datt  5 o listop. 1829 r .

A ndr zey  Drozdowski .
R o k u  1829 miesiąca nowembra 3 o dnia po 

nas tałey re zolucy i  w Sądzie Ziem. Pt tu Tels/ .ew- 
skiego na podaną prośbę przez  szlachcica A n d rz e ­
ja Drozdowskiego Rachmist rza ,  k tó ren  stanąwszy 
osobiście p rz ed  Aktami  to oświadczenie do Akt  
podał ,  i za użyty o rdyna ry yny  w P r o t o k u l e  pa­
pier  5 o kop. miedzią na rzecz skarbu opłacił .  
O czem się z przyłożeniem skarbowey pieczęci  po­
świadcza Sędzia Ziem.  T e l .  Kazimierz Jaz- 
dowski.

R egen t  Dowkont .
Dozwala się drukować.  W i l n o  1829 d. 7 

grud.  Cenz. L.  Borowski .

. ■ ■ /

o r a z  i 2gi 5ci.
C hodźki ucznia  I n s t y t u t u  wschodn ich  ięzykoW 
prz y Min is te ryum spraw'  zagranicznych.  W  tym 
zbiorze znayduie  się : tłum aczenie nowogrec-
kich p ie śn i  ze br anyc h  preez  P . F ouriel ( tych '  
że samych któ re  n a  ięzyk rnssyyski  p r z e ł o ż y ł  N-  
J .  Gniedicz) ;  pow ieści, ballady, elegie i  pieśni- 
Pow ieść  D erar  we d w ó c h  K assjdach  iest w z o ­
r e m  doskonałego n aś lad o w an ia  wschodniey po0 '  
zyi .  W b a l l a d a c h  i elegiach ro z la ne  g ł ę b o k i 0 
uczucia,  w  pieśniach l i tewsk ich  lekkość  i pros to '  
ta .  Wiersze wybornć, ięzyk czysty i w y  pra co -



wany. W  ogólności w  pismach P .  Chodźki  w i ­
dać nie naśladownictwo,  ale rzeczywisty geniusz. 
Zaaiomy iuż polskiey publiczności z poezyy u-  
•nieszozanych w peryodycznych pismach, ogłasza­
n e  ten  zbiór naby ł  zupełnego prawa do iedncgo 
z pierwszych mieysc pośrztjd poetów polskich. 
Znaiomośó wschodnich i starożytnych ięzykow, 
tudzież tegoczesney l i teratury,  a w ogólności 
Wysokie ukształcenie połączone z przyrodzonym 
talentem, podwóyną nadaią  wartość pismom te ­
go poety.

Dostać można tych poezyy w W iln ie  w  Reda* 
kcyi Kuryera Li tewskiego, i wXięgarn iach  PP .  
Z a w a d z k ie g o  i Glucksberga. Cena exemplarza 
*)a lepszym papierze z ryciną l itografowaną 
złotych lo,  na prostym bez ryciny złotych g. 
ł>P. Prennmeratorow ie  odbiorą 3woie exempla-  
*ze u tvch kol lektorów,  u  których raczyli  p r e ­
numerować.  '

Dozwala się d rukować .  W i ln o  1829 dnia  
5 grudnia.  Cenzor  L .  Borowski .

P  o d  r  a  d  y .
3 Od Komrmssyi Dnbieńskiego Kommis-  

soryackiego Depo uinieyszem ogłasza się, iż po 
odbytych przez uię uprzednio targach i p rze ta r ­
gu, na roczne dostarczenie rzeczy do pakowa­
nia służących, stanęły ostateczne ceny assygtia- 
cyami bez potrącenia łaży: za cynówkę po ie-  
dnym rubin pięćdziesiąt iedney kopieyce, powro-  
zy pieńkowe grube, sążeń po siedmnaście ko-  
P* eiek, cienkie do zaszywania za pęczek niekrót- 
Szych od trzech sążni po iedenaście kopieiek,  
łubu długości pół tora  arszyna, a szerokości ie- 
den arszyn po iednym rubla ;  dla zniżenia tych 
t en  Kominissya nie maiąc mieyscowych sposobow, 
Ua nowo wzywa do przybywania życzących do 
targowania się od wyż wyrażonych cen; zaczem 
tiaznaczaią się targi następuiącego i 83o roku 
miesiąca lutego, pierwszy targ 23go, drugi  2Ógo, 
trzeci 27go, i przetarg 28go; roczne zaś potrze­
bowanie rzeczy do pakowania rozciąga się; cyno-  
Wek do 2?,ooo, powrozow z pieńki kręconych 
grubych do 21,000 sążni, szpagatu do 5 ,000 
pęczków i Inbow do 1,006; dla czego życzący 
targować się i przytąó dostarczenie ze zuiże- 
Uieui wyż wspomnionych cen, ażeby przybywa­
li na wyrażone terminy do largpw i przetargu 
z przyzwoitymi evvikcyami i przynależytemi o 
swoim stanie świadectwami na posiedzenie Korn- 
Uiissyi, gdzie im pokazane będą, oraz próbki  po- 
mienionych przedmiotów , iako też i warunk i  
na których dostawa uskuteczniać się powinna.

Genpeuiapb 7 ro R.iacca 3accK.a.

Z b i e g .
3 Od Mińskiego Rządu Gubernialnego o- 

głasza się , iż wzięty w Miyńskiey gubernii  za 
'm okazanie na piśmie świadec twa mianuiący 
Się szlachcicem Jan  Mozolewski , sądzony w 
*szym Departamencie  sądu głównego gubernii  
^lińskiey, i osądzouy do obrania ródzain ży- 
cia , którego, wedle  wydanych zkąd ualążało bi- 
letow nie obrał,  po niezdolności do woienney 
służby na mocy ukazu 25go lutego i 823g o r o -  
^u v i postanowienia gubernialnego Rządu 29 
^'aia 1828 roku uczynionego uznany za wło- 
c*?gę i odesłany do Tobolskiego Prykazu  o 
py łkowych,  dnia 2go stycznia teraźnieyszego ro- 

Q, przy ar tyku łowym opisie za N. 2. P rz y ­

mioty tego Mozolswskiego: wzrostu 3 arszyny, 
4 wierszki, twarzy  pełney, ciernimy, nosa mier­
nego, oczu szarych, włosów na głowie ciemno- 
rnsych , a na wąsaeh i brodzie rusych, z prze-  
biiaiącą się siwizuą , od urodzenia ma la t  4o. 
Zaczem jeżeli pomieniony włóczęga okaże się 
do kogokolwiek przynależnym, tedy  w prośbie 
o iego powrót  ma bydż postąpiono podług  po­
stanowionych i opubl ikowanych na ten przed­
miot ustaw. Listopada 27 dnia  1829 roku .

Sekre ta rz  F. Aroimowicz.
Stoła Naczaluik Enfeminsz Zionie wicz.

U w i a d o m i e n i e .
5 Niżey podpisany przybyły na czas k ró tk i  

do miasta W i lna  z Ni taw y ma honor  uwiado­
mić Prześwietną Publiczność, iż w składzie swo­
im, w domu W .  Leniewicza na rogu Sawicz u -  
licy pod N. 69 ma do przedania  Czygary różne­
go gatunku  i fayki piękowe prawdz iwe,  opalone, 
op raw ne  w srebro,  różnego rodzaiu* a na w e t  
Pięki  i n e ru d o :  co może zrobić wedle  gustu,  t u ­
dzież może reperować zepsute fayki jżyczący r a ­
czy udać się do pomienionego domu gdzie w ł a ­
ściciel mieszka, roku  i8Qg deoembra 5 dnia.

F. Gordann Fabrykan t  faiek z I^itawy.
W o ln o  drukować  Pol icmeyster Chrząstowski.

Magazyn H erbaty cJiinskiey.
4  Magazyn Herbaty chińskiey Jana Niem- 

czynof na perspektywie,  przy CĘSARSKIM pa­
łacu Aniczkowskim w domu kupca Zawietnof 
pod N. 29.

H erbata  czarna.
Pospolita (opAHHapHbiu).  ............
Pospolita lepsza.  ..................   . .
Familiyna ((jiaMHJiBHbijj).........................
Farrtiliyna J M a iu ko n ...............................
Przezierna  ............. ...
Przezierna lepsza . . . . . . . . . . . . .
Kwiecista  ................... .. ..................
Kwiecista TPanzlinczo-dŁy. , .............
Kwiecista Lansyn  wonny . . . . . . . .
Kwiecista L ozana-ososka ......................
Kwiecista Pecha czyli Chańska . . . , 
Kwiecista naywryższego gatunku różą

zwana . . . .  .........................................
H erbata  zielona.

Pospolita .  ................
L a n z o w a ............................... .....................
Perlista  ................................................. ..
W  banieczkach od l i  funta za bańkę 
Łozana-bukietta-..................................... ..

Cena za 
funt ass.

nub.
4~
4
5
6
7
8
9

10
i3
i 5
20

3o

8
10
i 5

4o

K O p.

5o

Może bydź posłaną w iaszczykach chińskich 
cd iednego do 2, 3 , 5 , 10 funtów 5 w całych 
c y b i k a e h ,  podług wyrażoney ceny. Mieszkańca 
mieysc odległych, zechcą łączyć dochod pocz­
towy , podług odległości; wysłanie zaś do nich 
herbaty z pierwszą pocztą zaskutecznione będzie 
z nayściśleyszą akuratnością.

W o ln o  drukować. Policmeyster Chrząstowski,

TJre zwanie P retensorów  i  K redytorów .
3 Sad Ziemski Powiatu Wileńskiego w  zbie­

gu kredy torów i pretensorów W .  Franciszki  
z W ioksznów w pierw’szem zamęzciu K u lw iń -  
skiey w  powtórnem Łopatowey  Adwokatowey,  
dekre tem w roku teraznieyszym inlii 26 dnia 
nastałym T axę  i Exdyw izyą  wszelkiego f tm-

(3)



dusza teyze Łppatowey przeznaczył, i właści­
w e  rodzaiowi sprawy reguły przepisał; z tego 
powodu zawiadamia wszystkich kredytyrów i 
pretensorów pomieniouey Łopatowey, izby oni 
po uzyskanie satysfakcyi sami łub przez pleni­
potentów , naydaley w przeciągu trzech mie­
sięcy od daty ninieyszego ogłoszenia porządkiem 
prawami przepisanym w  Sadzie ninieyszym ia- 
«vili s ię:  gdyś na pretensye nieiawiąoych się 
kredytorów amissya z oczywistego wyroku u-  
zuaną zostanie. Działo się w  Wilnie roku 1829 
mca listopada 5 o dnia.

Prezydent Gasper Horuowski.
Sędzia Stanisław Drzewicki.
Sędzia Jan Pisanka.
Regent Maroelli Talat.

Sądy Exdywizorskie.
3 Sąd Exdywizorski dla iednoczasowegd 

nsasysfakcyouowania wszystkich kredytorow i 
pretensorow W . Onufrego Eytmina Sędziego 
Grodzkiego Trockiego Remissą Sądu Głównego 
Wileńskiego 2go Departamentu przeznaczony, 
w  maiątkn konkursowi uległym Barbaryszkach 
w powiecie Trockim od dnia i 5 gbra exystu-  
i^cy postanowił całe dzieło nieodmiennie do 
dnia 20 następuiącego decembra wziąć w  osta* 
teczną oczewistą namowę, leby więc przed tem 
terminem wszystkie interessowane strony zpełną 
gotowością iawiły się pod utratą wrzeczy ostrze­
ga. Dat R. 1829 mca ghra 29 dnia.

Ziemski Oszm. Prezyd. i Kawaler Chodźko.
Sędzia Ziemski Zawileyski Kawaler Antoni 

Kooiełł. Maoiey Kurkowski Pisarz Grodz.Zawil.
Regent Michał Grądzki.

JjPiadom ość o produktach żywności na targach# Taxa wedle jakiey należy prze 
przedaw anych , i o taxie,po jah iey  n a leży  przedaw ać#  Ia'vać w rozdrob rozmaitą żywność 
w  W iln ie  n izey w yrażoną żywność, w Liadzie i l /ra - i 'v(, 1 *nsc* decembra
<fla m i n a  sporządzona. " k “ » ° d u e " 8 " I

nie na targach w przesiłym tygo 
dniu przedawały się wszelkie pro 
dukta i wiktuały hurtem.

B eczka  litewska mająca w 
garcy litewskich i44.

Ż y ta  ozim ego, { s ^ o w fg o *  !
(Ozimy . .

ozim ego. 

P szen icy  . .
Jęczmienia 
Owsa . .
Gryki 
Grochu . 
Bobu . .
Siemienia ,

Krup

\Jarey

{Lnianego . .
Konopnego . .

{Jęczmiennych 
Owsianych . ,

GryczanychP ud R ossyysk i m ający fu n tó w  4o
Łoju wołowego f Surowego . .

i baraniego \  Topionego 
Miodu przaśnego tłuczonego z wos. 
Wosku topionego niebielonego

I Woskowych 

Łojowych 

Włókna towarnego

białych 
żółtych 
bł. przywoź, 
tu robionych 
Lim 
Bień k i .

« -  { “ g 0 .....................
S t o m y f  r T ‘ " ' y- P!"i ' u '  ' 'J I tartey woz jednokonny . 
Faska 6-garcowa masła dobrego 
Soli kuchenney beczkagarcy lit. 48 
Bka gar. lit. 4o w sobie zawierająca

P iw a  p o spo litego  {  o r k o w e g o
/

Ptastwa domowego) 
po parze .

Ptastwk dzikiego j ^ 
po parze . j Jt

Indyków 
Kur . . . 
Gęsi . 
Kaczek 
Głuszców . 
Cietrzewi . 
Jarząbków
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1
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IŻytniego

/R azo  w ego{zw yczayn e.  
|  (Bułka .

) Bułka .
j B u t k a  .
(Bułka .
I B u łk a  . 

ułka  . 
iłka .

( Cienkiey 
(Sredniey 

jMięsa świeżego wołowego z dokład­
ką do funta jednego miękiszu, je* 
dney ćwierci funta rury naj­
przedniejszego ..........................
średniego .....................................

j  Pytlowego

I Buł
SPszennego pytlowego <Buł

j Buł
  iMąki pszenney pytlo.

Mięsa 
i winieg 
'vędzon

i, płuca, flaki . . .

S „ l l ,  | 8 " ie,2es »  • •
[ Węuzonego .

Bodbrzusia, scliaby i szyn.
Głowizny i nóg. . .
W ą tro b y ,serce  i kiszki ogółem

świeżego

łowiec

Krup

Woskowych

Łojowych .
Jęczmien­

nych
Owsianych czystych

Białych . 
Żółtych . 
Przywoź. 
Mieyscow. 
Dartych . 
Tłuczonych

próby garniec
Szczupaka, ok u n ia ,^ '6!^’ 

węgorza sztuk
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d o d a t e k  d o  g a z e t y  KURYERA LITEWSKIEGO N. i 47.
JVilno dnia g Grudnia v. s. i8 sg  roku.

Z b i e g i .
i Od L itew sk o-W ileń sk iego  Gubernialnegó  

Rządu-ninieyszeyn ogłasza się: -iż w zięty  tuteyszey  
Gubernii w llosierrskim P o w iec ie  za hezpaspor-  
Ctwo M icha ł P ietrow  powiadający na examinie^  
że się urodził, wzrost i przebywał M osk iew sk iey  
Gubernii i Pow iatu  we w si  Iw anow o zwaney, do 
Obywatela Grafa Tołstego  p rzynależnej ,  gdzie też 
i w re w iz y i  zap isań , zostaiąe lokaiem u swego  
Rana rezyduiącego _ w  m ieście M oskw ie  w  m ie­
siącu maiu teraźniejszego rok łi ,  uc iek ł w zamia­
rze przebrania się do K rólestw a Polskiego, ale 
na drodze w zięty  pod straż; że w e  w sp om m oń ey  
tvsi Iw anow ie  zostaw ił  żonę sw ą Eudocyą, rów nież  
Watkę i d w ie  siostry. Za nieokazaniem na popar­
c i e  tego naym nieyszych  dowodąw na mocy Uka­
zów' 29 sierpnia 1807 , i 5 8hra 1817, i  01 lipca  
i8a4 roku również J N a y w y ż e y  polwierdzoney  
dnia 22 marca 1829 roku Opinii R ady  Państwa;  
Wedle nastałey rezolficyi Gnbernialnego Rządu 19 

' tipłynionego sierpnia, uznany za w łóczęgę i ode­
słany na Syberyą na osiedlenie, o czem też raczą 
W iedzieć w łaśc ic ie l  lubgromada, do których pomie-  
niony włóczęga może należeć. Przym ioty iego:wzro- 

. stu 2 arsz.4j wiersz., twarzy podługow atey, szczu- 
płey,ospowatey; nosa małego; oczu b łękitnych, w ło-  
sow na g łow ie  cieir.norusych, na wąsaćh ryżow a-  
tych ,  brodę goli; oil urodzenia l a t 4 i .  R e l ig i i  Grc-  
ko-Rossyyskiey.

Assesor Józef  Szulc.
Sekretarz Jamont.

P o w y tc z y k  W .  K w ia tk ow sk i.

1 Gd L ite w sk o -W ile ń sk ie g o  Gnbernialnego  
Rządu ninieyszem ogłasza s ię :  iż w zięty  w mie-  
ście W i l n i e  za nieokażanie na pisinie św iadectw a,

, n iewiadomego stanu cz łow iek  Ignacy bez nazw i­
ska. powiadaiący na exatpinie, że gdzie się naro­
dził, iakiegoby b y ł  pochodzenia i gdzieby b y ł za­
pisany w  rew izy i  nie świadom, ponieważ rodziców  
sw ych zgoła nie pamięta, gdyż w ałęsa ł się od dzie­
ciństwa' swego po różnych w ioskach  po żebrani­
nie, że za p rzybyciem  do miasta W iln a  na tych ­
miast w zięty  pod straż. Na mocy ukazów . ądzą- 
cego Senatu 29 sierpnia 1807, i 5 października 1817, 
i  3 i iipca 1824 roku, a także N a y w  y ż e y potw ier-  
dzoney dnia 22 marca i828 i Opinii Rady Państwa, 
w ed le  nastałey rezo lu cj i  Gubernialnegó Rządu 11 
Upłynionego lipca, uznany za w łóczęgę  i  odesłany  
ca Syberyą  dla osiedlenia; o czem również raczą 
Wiedzieć w łaśc ic ie l  lub  gromada do których po- 
mieniony włóczęga może należeć. P rzym io ty  iego: 
Wzrostu 2 arsz. 4 wiersz., tw arzy okrągłey, peł-  
Oey piegow'atey ; nosa m ałego ,  szerokiego , na 
prawe oko ślepy, lew e błękitne, z l e w e y  stróny przy  
Uchu dziurka mało widzieć się daiąca;włoso w na g ło ­
wie św iatło rusych; wąsy i broda ieszcze nieporasta- 
ią; od urodzenia lat 20.Religii R zym sko-K ato lick iey .

Assesor Józef Szulc. 
Sekretarz Jamont. 

P o w y tc z y k  W .  K w iatkow sk i.

1 Od Litew sko W ileń sk iego  Gnbernialnego  
Rządu ninieyszem ogłasza się: iż w z ię ty  W fctołe- 
Cznern mieście St. Petersburgu za bezpasporlność  
niewiadomego stanu cz łow iek  Emilian Ujn, zezna­
jący na exaruinie, że o rodzicach sw ych  i krew nych  
uie ivie; i że od dzieciństwa ieszcze zostaw ał za pa­
robka w  W i le ń s k ie j  Gubernii i powiatu w ma­
jątku Bronzie do obyw atela  Nikołaia**fekryckiego 
hrzynależhym, zkąd i 3 i4 roku latem u c ie k ł  i i 4 
lat w a łęsa ł  się po różnych m iejscach  W ite b sk ie y  
Gubernii zaymuiąc się podziennemi robotami; nao- 
stalek przybył dó;St-Petersburga w zamiarze 0- 
I'rania stałego rodzaiu życia gdzie i w zięty  pod 
straźń skoroGaś zeznanie iego co do przynaleźno-  
^ i  do obyw atela  Skryckiego, po zabranem przez  
*^ileński i W iłk o m iersk i  Niższe Ziemskie S ą ­

dy roz wiedzeniu się, okazało się n iespraw ied liw ym ,  
tedy na mocy Ukazów 29 sierpnia 1807,15 październi­
ka 1817, i 3 1 lipca 1824 roku, a także N a y  w  y  ż e y  
potw ierdzoney  na dniu 22 marca 1828 roku Opinii 
R ad y  Państw a , po nśsta łey  rezolucyi G uber-  
nialnego Rządu 11 upłynionego lipca uznany za 
włóczęgę i zesłany na Syberyą na zaludnienie ; o  
czem leż  raczą w iedzieć  w łaśc ic ie l  lub  gromada, 
do k tórych  pom ieniony w łóczęga m oje należeć.  
P rzym ioty  iego: wzrostu 2 arsz. 2 J wiersz., tw arzy  
m ałey , okrągłey, oępowatey; nosa podługowalego;  
oczu szarych: w łosow  na głow ie  r.usych;wąsy i bro­
dę goli, od urodzenia lat 4o. R e l ig i i  Greko-Ros-  
syyskiey.

Assesor Jozef Szulc.
Sekretarz Jamont. 

P o w y tc z y k  W .  K w iatkow ski.

1 Od L itew sk o -W ileń sk ieg o  Gubernialnegó  
R ządu ninieyszem ogłasza się: iż  w zięty  w  St.Pe-  
tersburskiey Gubernii w Gdowskim P o w iec ie  za 
bezpaszportność M osiey  Martynowy w yznaiący na 
examinie że iest włościaninem W ile ń sk ie y  Guber­
nii, miasta Szawel; ale iakiegoby obywatela, w si  
i z iak ichby rodziców pochodził i d o k o g o b y o n i  na­
leżeli ,  zgoła nie pamięta, dla tego, że został się po 
nich dzieckiem i w yhodo\vał się chodząc po że­
braninie , a potem za jm o w a ł się podziennć-  
rai robotami po różnych mieyscach S t-P eters-  
bursk iey  i Inllandskiey Guberniy, aż do czasu poy-  
mania. Za takowe zatem wałęsanie się, na mocy  
Ukazów' Rządzącego Senatu 29 sierpnia 1807, i 5 
października 1817, i 3 i  lipca 1824 lat, a także Ń a y -  
w y źey  petwiordzoney dnia 22 marca 1828 roku O -  
piriii Rady P a ń s tw a ,  po rezolucyi Gubernial-  
nego llządu 27 upłynionego w r z e ś n ia , uznany  
za włóczęgę i odćsfany do Syberyi na zalu­
dnienie; o czem też raczą bydź uwiadomieni w ła ­
śc ic ie l  lub gromada, do których wspomniony w łó ­
częga może należeć. ' Przym ioty  iego:  wzrostu 2 
arsz. 5 wiersz., twarzy podługowatey, bladey, no­
sa małego, oczu b łękitnych, w łosów  na g łow ie  c ie ­
m nych, wąsy i broda ogolone, na le w e m  kolanie  
znak od spalenia, od urodzenia ma lat 70. R e lig i i  
Greko-Rossyys kiey.

Assesor J ó z e f  Szulc.
Sekretarz Jamont.

P o w y tczy k  W .  K w ia tk ow sk i.

1 Od L ite w sk o -W ile ń sk ie g o  Gubernialnegó
Rządu ninieyszem ogłasza się: iż w zięta  w  stołe-  
cznem m ieście St-Petersburgu bezpaszportna k o ­
bieta, Aksenja Zacharowa, powiadająca na exam i­
n i e , że się urodziwszy w  W iteb sk iey  Gubernii, 
w yszła  z mieysca swego pobytu bez żadnego św ia ­
dectwa, i mieszkała w Polsce jako robotnica, potem  
skoro zaczęto u niey domagać się takowego św iad ec­
tw a ,tedy  w y sz ła  zsołdatem huzarskiego pułku,prze­
prowadzonym za nieudolność do St-Petersburga,  
Parfinem Ekiinowym, gdzie też i wzięta. Potem  zaś, 
Se się urodziła Pskow skiey gubernii, Ostrowskiego  
pow iatu ,w e wsi W o łk o w ie ,p rzy n a leżn ey  do obyw a­
tela Jana Iw a n o w a , po nazwisku n iew iadom ego ,  
z którym, nazad temu lat 9, przybyła do W ilna^  
gdzie ten Pan ie y  zostawał w  służbie w  b y w szey  
tu tamożui, i po przepędzaniu tu nie w ięcey  trzech  
niedziel,  za namową sołdata O lw iopolskięgo h u ­
zarskiego pułku Parfena Jakim owa, nie uczyni­
w szy żadney nikomu s z k o d y ,  u c ie k ła ,  i szła  
z nim do miasta St-Petersburga, Dla takowych  
w ięc  n iezgodnych iey  zeznań, na mocy N a y w y ż e y

Iiotwierdzoney dnia 22 marca 1828 roku Opinii  
lady  Państwa, w ed le  rezo lucyi Gubernialnegó  

Rżądu 21 upłynionego s ierp n ia , uznana za w łó ­
częgę i odesłana do Śyberyi na osiedlenie; o czem  
też raczą w ie d z ie ć ,  w łaścic ie l  łub gpomada, do  
których  ta kobieta może należćć- Przym ioty iey:  
wzrostu 2 arsz. 3 wier.; twarzy okrągłey, nieco ^



apow atey, nosa m ałego, oczu b ł ę k i t n y c h ,  lew e  ko­
sę, w ł o s ó w  na  g łowie  ś w ia t ły ch ,  z ob u  s t ron  uszy  
zausznicami  p r z e k ł u t e  , od u rod zen ia  ma la t  3o , 
R e lig ii G r e k o - R o s s y y s k i e y .

Assesor  Józ ef  Szulc.
S e k re ta rz  Jarnont .
P o w y t c z y k  W .  K w i a t k o w s k i .

i  O d  L i t e w s k o - W i l e ń s k i e g o  Gube rn ia lnego  
R z ą d u  n in ieysz em ogłasza się: ( iż w zi ę ty  t u t e y -  
szey G u b e r n i i  w mieśc ie  W i t k o m i e y z u  z fa ł szy­
w y m  paspor tem o o d d a w c ę ,  m ien iący  się bydź  od- 
s t a w n y m  polsk iego  ułańskiego p u ł k u  W a c h ­
m is t rzem,  M a r c i n  K r o k o w s k i ,  po w ia d a ją cy  p i e r -  
w i e y  n a e x a m i n i e ,  ze się rodz i ł  w  K r ó l e s t w i e  P l u ­
s k i e m  mieście  G a l d a n i e , położortem w  o k ręgu  
G u m b iń s k im ,  zkąd w  20 ro k u  w i e k u  swoiego,  p o ­
r z u c iw s z y  m atkę  w  mieście Gu lb in ie  , w y ie c l i a ł  
* K a p i t a n e m  W o y s k  P o l s k i c h  8go Ułańskiego  p u ł ­
k u  Zawiszą  do K r ó l e s t w a  Polsk iego  , gdzie te z  i 
p r z e ż y ł  l a t  k i l k a ,  zaymuiąc  się s ł u ż b a m i ,  a po ­
tem  w a łę s a ł  się w  tu te ys zyc h  g ran i cach  po r ó ­
ż n y c h  gubern i ach  i p ow ia ta ch ,  1 naos ta tek  1828 r o ­
k u ,  idąc  prz ez  M o h i ł e w s k ą  G ube rn ią ,  sp o tk a ł  się 
p o d  mias teczk iem Chasłowiczani i  na  drodze  z ia- 
k i m ś  o d s t a w n y m  sołdatetn , k t ó r y  za <5.o kop.  sr. 
n a p i sa ł  m u  f a ł szyw y o o d s t aw ce  paspor t ,  z k t ó ­
r y m  też i po d  s t r aż  wzię ty .  P o te m  zaś, że się r o ­
d z i ł  w  mieście Gd ańs ku ,  a ży ł  Gumbińskiego o k r ę ­
g u  w  mia s teczku  Gaklanie ,  że w  P r u s  i t c h  n a z y ­
w a ł  się n ie  K r o k o w s k i ,  ale K r y k a u e r .  Na  mocy U -  
k a z ó w  29 s i e rpni a  1807, i 5 p a ź d z ie r n ik a  1817, e3 
l u te go  1823 i 01 l ipca  l 8s 4 lat ,  a t akże  na  mocy 
8 p u n k t u  N a y w y ż e y  u l w i e r d z o n e y  dnia 22 m ar­
ca  1828 ro k u  Op in i i  R a d y  Pańs tw a,  wed le  nas ta -  
ł e y  re z o lu c y i  G ub e rn ia ln ego  R z ą d u  3 i u p ły ni o-  
n e g o  jmaia, odes łany ,  do Sy b e ry i  na osied lenie;  o 
czem też ra czą  w ie d z i e ć  w ł a ś c ic ie l  lu b  gromada,  
do k t ó r y c h  > pomi en io ny  w łóc zęga  może  należeć.  
P r z y m i o t y  iego: wzros tu  2 arsz. 8 wier. ,nosa d ł u g i e ­
go,na w i e r z c h u  k tórego  z l ew ey  s t i o n y  pud n i m zna­
k i  od końskiego  u d e r z e n i a ,  oczu żó ł to- szarych  , 
w ł o s ó w  na  g ło w ie  c ie m n o - r u s y c h  , w ąsy  i b rodę  
gol i ,  od u ro d zen ia  ma la t  4/j,  R e l i g i i  Rzyrnsk o-K a-  
to lick iey .

Assesor  Jozef  Szulc .
S e k r e t a r z  Jam on t .
P o w y t c z y k  W .  K w i a t k o w s k i .

1 O d L i t e w s k o - W i l e ń s k i e g o  G u b e r n i a l n e g o  
R z ą d u  n in iey szem ogłasza się: iż wzię ty  tu teyszey 
G u b e r n i i  w K o w i e ń s k i m  P o w ie c i e  za bezpaszpor- 
Ctwo T a d e u s z  M a c k i e w i c z ,  wyzna ią cy  na exa mi -  
Xiie, że gdzie się urodz i ł ,  dos ta tecznie  nie wie .  z o ­
s t a w a ł  zaś ciągle W i t e b s k i e y  Gu be rn i i ,  Siebież-  
skiego P o w i a t u ,  w  mnią tk u  l l r y n i o w i e  u O b y w a ­
t e l a  D on a ta  Żebrowsk iego ,  od k tórego  o d da l i ł  się 
w  mies ięcu kw ie tn iu  terazn ieyszego  r o k u  i w a łę ­
sa ł  się po ró ż n y c h  m ieysc ach  , żyw iąc  się k u p o ­
w a n y m  c h l e b e m ,  że po tem m ia ł  myś l  póyść  za 
g r a n ic ę  do K r ó l e s t w a  Polsk iego;  l ecz  skoro p rz y ­
b y ł  K o w ie ń s k ie g o  p o w i a t u  do tysi W e r e n w y ,  na­
t y c h m i a s t  został  p rzy t r zymany.  Na mocy U k a z ó w  
R ządzącego  S e n a tu  29 s ie rpnia  1807, i 5 paźdz i e r ­
n i k a  1817 i 3 i l ipca i S a i  lat ,  a także N a y w y ż e y  
p o t w i e r d z o n e y  dnia 22 marca  i8ź8 r o k u  Opin i i  
R a d y  P a ń s t w a ,  w ed le  nas ta łby rezo luc yi  G u b e r n i ­
alnego R z ą d u  20 upłynionego  miesiąca se p t em bra ,  
u z n a n y  za włóczęgę i odesłany do Syberyi^ na z a l u ­
d n ie n ie ;  o czem też raczą wiedz ieć właśc ic ie l  0- 
nego lub  gromada ,  do k t ó r y c h  pomieniony  wyzey  
wdoczęga może należeć.  P r z y m i o t y  iego; wzros tu  
2 arsz.  2 w i e r . , t w a r z y  małey ,  ru tn iąney ,  o k r ą -  
g ł a w e y , nosa d ł u g i e g o ,  oczu s i n i e l i ,  w ło só w 
na  g łowie  ś w i a t ł y c h ,  w ąsy  i b rodę  g o l i ,  od u r o ­
d z e n ia  la t  25, Rel ig i i  R z y m s k o - K a to l i c k i e y .

Assesor  J ó z e f  Szulc.
S e k r e ta r z  Jamont .
P o w y t c z y k  W .  K w i a t k o w s k i .

1. O d  L  i t e w s k o - W i l e ń s k i e g o  Guberm-alnego 
R z ą d u  n in iey sze m ogłasza się: iż wzię ty  tuteyszey  
{gubernii w  T rock im  p o w iec ie  bezpaszportny

ez ł ow ie k  po w ia d a ją c y  n a  cx am in ie  p i e r w l e y ,  ' s  
n a z y w a i ą  go Joachi m em  H e r m a n e m  , urodzony 
W i ł e ń s k i e y  G u b e r n i i  Z a w i l e  vsk iego l ’ovyiatu, 
z ma ją tku  Z a ś w i r  O b y w a te l a  Górskiego ; że wię- 
c e y  20 la t  nazad  o d d a n y  został  z tego mają tka

w  r e k r u t y  i po uc ieczce  z p a r t y i  niedoszedłsz.y ‘i0 
mias ta  G r o d n a  mieszka ł  po r ó ż n y c h  mieyscach  
K r ó l e s t w a  Polskiego,  po tem zaś w Z aw i le ys k i m  1 
T r o c k i m  P o w i a t a c h  zaymując się s łu żbą  u róż­
n y c h  osób do czasu wz ięc ia  go pod s t raż ; jakówe to ie­
go wyznanie  gdy  po uczynioaiem na mioysc u  śledz­
t w ie  okazało się nió rze te lnem,  za tem przy  powtór ­
n y m  extfminie w y zna ł ,  że nazywają go r zeczywi­
ście R a f a ł  W a s i i j e w ,  syn W a s i l i e w ,  że się u- 
ro dz i ł  C z e r n i h o w s k i e y  Gu bern i i  .i Powia tu  
w  siole L a w i n i e  do majątku B o r ó w k i  -Obywate-  
Ja Grafa  Bazylego  P io t r o w ic z a  Ł a z ą b u b o w a  pr sy-  
ndleźnem.  że z tego m a ją tk u  od dany  w  1797 roku 
w  pogąniacze  roga tego b y d ł a  , i po u w o ln ie n iu  
się od tego i n i epo w róc iw sz y  p ot em  do sw e­
go P a n a ,  w ę d r o w a ł  do  L i t w y ,  a z L i t w y  
p r z y b y ł  do K r ó l e s t w a  Polsk iego gdz ie  p rze ­
bywszy  la t  k i l k a  , p r ze sze dł  z n o w u  na tę 
s t ronę ,  i tu  w  Z aw i le ys k i in  i T r o c k i m  P o w i a t a c h ,  
za y m o w a l  się u różnych osób s łużbami  i szy­
c iem b u t ó w ,  za tem na  mocy Ukażowv>ggo s i e r ­
pn ia  i 8 o " g o ,  i 5go paźdz ie rn ika  i8 iy g o  i 5 ig o 
l ipca 182-igo r o k u  a także  N a y w y ż e y  p o tw ie rd z o ­
ney  dnia  22 m a r c a  1828 r o k u  O p in i i  R a d y  P a ń ­
s tw a  w ed le  n a s t a ł ey  l l e zo lu cy i  R z ą d u  G u b e r n i ­
alnego 7 przeszłego  l ipca,  uznany* za włóczęgę i 
o des ł any  do .Syberyi na osiedlenie,  o czem też r a ­
czą wiedz ieć  w ła śc ie l  łub gromada  do k tó ryc h  ten  
włóczęga  może na leżeć.  P r z y m i o t y  iego nas tępne:  
wzros tu  2 ar .  4 |  wiersz. ,  t w a r z y  okr ąg łe y  s la rusz-  
ko w a t e y ,  nosa małego,  l ewe oko b łęk i tno-szare ,  na 
p r a w e  n i e w i d z i , w ło so w  na g łowie  c i e m n o - r u ­
syc h ,  w ąsy  i b rod ę  goli, u l e w e y  ręk i  na  paznog- 
c iu  małego pa lca  znak  od skaleczenia;  od u ro dze ­
n ia  la l  5o; re l ig i i  G re k o -R o ss y y sk ie y .

1 Assesor J ó z e f  Szulc .
Se k re le r z  J .11110111.

P o w y t c z y k  W .  K w i a t k o w s k i .

1. Od L i t e w s k o - W i l e ń s k i e g o  G u be rn i a ln ego  
R z ą d u  n in ieyszem ogłasza s i ę :  iż w z i ę t y  t i i tey- 
szey G u b e r n i i  w  W i ł k o m i e r s k i m  P o w i e c i e  /a  
b e z p a s p o re tw o  Stefan syn J a n a  1’o na ma rew,  od­
zywam -y się 11a ex a m in ie ,  iż u rodzony w  Czern i -  
h o w s k ł t y  G ube rn i i  S ia rodubowsk iego  P o w i a t u ,  ze 
ws i  P i e l r a ł o w k i  E k o n o m i c z n e y  włości  z .włościan,  
z k ą d  w u p ł y n io n y m  i8e8go r o k u  \ p o sz ed ł  do 
miasta N i ta wy ,  gdzie zaiąwszy się różn,emi robo-; 
t ami ,  po s t ano w i ł  sobie w ró c ić  się do d omu,  lec* 
śkoro  p r z y b y ł  do Pa ra f i i  Rog ow sk iey ,  że wzię ty 
we  w sp ot nn ion ey  wsi Os t r a łów ce  pozosta ła  żon* 
iego K a t a r z y n a  F i e d o r o w n a  ; p o n i e w a ż ,  n ie ok a -  
zał  żadny ch  na to d e w o d o w  , d la  czego na  mocy 
uk azów Rządzącego  Sena tu  29go s i e rp n ia  ' ^8 07  t 
x5go paź d z ie rn ik a  1817;  i 5 igo. l ipca 1821 ' roku,  
a także N a y w y ż e y  p o tw ie rd z o n e y  dnia  22 marca 
1828 r o k u  O p in i i  B a d y  P a ń s t w a ,  po nas ta łey  
r ezo lucyi  R z ą d u  Gu be rn ia l neg o  27 up ły n io n eg o  
wrześni* uznany  za w ł ó c z ę g ę ,  i o des ła ny  do S j '  

' b e r y i  na os iedlenie  5 p ozem też r aczą  wiedjzi®0 
W ł a ś c i c i e l  lub g r o m a d a 1 do k t ó r y c h  pom ien iony  
wfooźęga m o le  na le żeć ,  p r z y m io tó w  następnych:  
w zros tu  2 arsz.  5 w i e r s z . ,  miernego  n o s a  , oczu 
b łę k i t n y c h ,  włosow n a g ł o w i e  c i e m n y c h ,  wąsy  1 
br o d ę  g o l i ,  od u ro dzeni a  la t  26; rel ig i i  G reko '  
Rossy ysk iey .

Assesor  Józe f  Szulc .
, Sek re ta r z  Jamont .

P o w y t c z y k  W .  K w i a t k o w s k i .

1. Od  L i t e w s k o - W i l e ń s k i e g o  Gubern ia lnego  
R z ą d u  n in ieyszem ogłasza się, iż wzię te  tuteyszey 
Gube rn i i  w  W i l e ń s k i e m  powiec ie,  za n ieokazani  
na piśmie świadec tw dw ie  d z i e w k i l l a r p i n a  MirO^^ 
n ik o w a  i Gliwiciłka F edo ro w na ,  zeznaiące na 
n ie ,p ie rw szable się rodziła Ba hmudzkiego  p ow ia 1  ̂
w Słobodzie Czerw ieniewie p r zyna lc żne y  wprz" 
d y  do ob y w a te la  H o i u b a  , ho d o w a ła  się na



po prze laniu  ley ieszcze dzieokiern przsz ob y­
watela Hdłnba., z -iey  rodzicami Maiorovvi P ł a t o ­
wemu pułku W ł a s o w a  zamieszkałemu na Donie,  
który iat temu cztery  liazad pr zybyw szy  z pu ł ­
kiem na grauicę Pruską wzią ł  i ią z sobą, poczem  
zostawała w  mieście Rydze na służbie,  i gdy  Ma-  

Lior W  ł  a so w w y r u sz y ł  z pułkiem do Tu.rcyi, w te ­
dy w ypu śc i ł  ią na wolność,  poczćm ona z drugą 
Zostającą u tegoż Maiora dz iewką Fio lką puściła 
8ię w  swoię stronę, ale na drodze w W i l e ń s k i m  
powiec ie  wzięta.  Druga znovyji, ze rodem z D o ­
nu Razdórskiey Stanicy,  ale do iakiegoby oby­
watela przynależała n iewie ,  zkąd nazad temu rok 
czwarty  jVlaior W  ł  a so w p izy ią wszy  na służbę pod 
pozorem poddanki uw ió z ł  z sobą do miasta Rygi ,  
z resztą we  wszys lk iem zgodnie z wyznaniem  
Harpinv M.irosznikowev. Na mocy drugiego pu nk­
tu N a y w y ż e y  potwierdzoi iey dnia 22 marca^ 1828 
roku Opinii  Rady Państwa, wed le  rezolucyi  Gu-  
Łernialnego Rządu i8go upłynionego miesiąca lip- 
ca, -uznane za włóczęgi  i zesłane do Syberyi^ na o- 
siedlenie ; o czein też raczą wiedz ieć  właściciel  
lub gromada, do których te niewiasty mogą należeć.  
Przymioty  ic h :§ isza wzrostu 2 arsz- 51 wiers/kij  
twarzy  okrągłey,  ospowatey,  biaiey; nosa umiar­
ko wane go;  oczu ż ó ł taw yc h ; w ł o s o w  n a g ł o w i e  
c iemno-rusycji ,  z obuslron uszy kolczykami prze­
kłute,  od urodzenia lat 18. Druga wzrostu 2 ar.
2 1 w i e r s z . ,  twarzy  ok rągłey ,  s z c z u p l e j , pie-  
g o w a t e y , nosa także małego,  oczu pożółkłych,  
w ło s o w  rusych,. uszy kolczykami  przekłute,  od u- 
ro dz eni a l a l  17. Rel igią  wyznaią Greko-Rossyyską.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.

P o w y t c z y k  W .  Kwiat kow ski .

1. Od L i t e w s k o - W il e ń s k ie g o  Gubornialnego  
Rządu lńnieyszem ogłasza się: iż wzięte w tut ey-  
szey Gubernii  za nieokazanie na piśmie świadec­
twa niewiadomego stanu ludzie : Teodor  Andre -  
jew, Stefan Charytonow,  żyd Dawid Ghaimowicz,  
który po przyjęciu Greko - Rossyskiego W y z n a ­
ni a ,  nazwany Piotrem Flryboriewytn , Ananiasz  
P a w ł ó w  i Sergiusz Iwano w,  zeznaiący na exami-  
n i e ; i s zy  Teodor A n d r e i e w , że w W ite p s k ie y  
Guberni i  i powiatu wsi Dubow ey oby watcl?* Kam-  
tftlinskiego ; 2gi Slefau Charytonow Psko wskie y  
Guberni i  Toropeckiego  powiatu wsi  Olszan, P u ł ­
kow ni ka  Naryszkina poddany ; 3 ci żyd Dawid  
Chaimowicz ,  i 4 ly Ananiasz P a w ł ó w  włóczęga,  a 
także v Sergiusz Iwano w Orenburskiey Guber-  
11 i i Czełaninskiego powiatu wsi  Zaimni,  obywatela  
Parfeut lewa. W s z y s c y  są wedle  uczynionego pę-  
slanowienia tego Rządu w 1828 roku uznani za 
w łó c z ę g ó w  i odesłani do Kronsztad/kich  łorteoz-  
Łycli robot;  o czem właśc ic ie le  lub gromady do 
których te włóczęgi  mogą należeć.

Assesor Józef  Szulc.
Sekretarz Jamont.

P o w y t c z y k  W .  K wia tk ow sk i .

1. Od Li t ew sk o- W il eń sk iego  G r e m i a l n e g o  
Rządu niuieyszćm ogłasza się, iż wzięty  w tutey-  
szey  Gubernii  w  Bras ławskim powiecie za bez  
pasportność zbieg Jan Iw a n o w ,  opowiadaiący na 

v examinie Jiydź urodzonym Jarosławskiey^ Guber-  
1 nii 1’omucbońskiego powiatu ze ws i  Babin o b y ­

watela A c h m a l o w a ,  z k ą d  w  upłynionym 1828 
roku iesienną porą przez Starastę tćgoz maiątku 

'Wziętym będąc do zdania ,na rekruta , uc iekł  i 
przebywając przez czas niejaki w okolicy wsi  za­
mierzył  przebrać się do miasta Rygi ,  l ecz za p rzy­
byciem do Brąsławskiego p o w i a t u ,  wzięty pod 
straż ; dla nieokazania na poparcie tego żadnych  
do wodo w pa mocy Ukazów 29 sierpnia 1807, i 5 
p zdziernika 1817 ,  i 5 i l ipca 1824 lat a także 
iN a y w y ż e y potwierdzoi iey di.ia 22 marca 1828 
roku Opinii  Rady P a ń st w a ,  po rezolucyi  Rzą­
du Gubernialuego 3 i upłynionego maia uzna­
ny za włóczęgę i odesłany do tSybe ry i  na os ie ­
dlenie; o czem raczą wiedzieć  właścic ie l  lub g ro ­
mada do których pomieniony włóczęga może nale­
żeć.  Przymioty iego: wzrostu 2 arsz 5 wiersz,  twa-  
rz.y czystey, smugłey, nosa podługowatego, włosow

na g łowie  r u s y c h , oczu b ł ę k i t n y c h , ua l e w e j  
stronie nad uchem maleńka w yp ełz ło ść ,  od u ra ­
dzenia lat 21, Relig i i  Greko-Rossyyskiey .

Assesor Józef Szulc. 
Sekretarz Jamont. 

Pow ytczyk  W .  K w iatkow ski.

1 . Od L i t e w s k o -W i le ń s k ie g o  Gubernialnego  
Rządu ninieyszem ogłasza się : iż wzięty  tut ey -  
szey Gubernii  w  Upitsk  m po w ie c ie  bezpaspor-  
tny cz łowiek  z łbem wygolonym Nicefor P a r f i -  
ł o w  , zeznaiący na examinie , że gdzie się urodzi ł  
n ie w ie  , poddany Tambo wskiey  Gubernii  Kirsań-  
skiego powiatu ,  sioła P a r i e w k i ,  Obywate la N i -  
kołaia lwanow icz a  Chlupina, od którego przed pię-  
cią lat uciekłszy,  wałęsał  się po różnych mieyscach,  
przed ki lka  zaś] tygodni  spotkał się w M o h i l e w -  
skiey Gubernii  z iakiemiś żydami  kupcami,  przez  
których przywiez iony do W i l e ń s k i e y  Gubernii  i 
po gwał towny m wygoleniu  łba porzucony.  D la 
czego przez podeyrzenie o zbiegostwie z rekrutów,  
w zię ty  pod straż przy nieokazaniu przytem na po­
parcie tego żadnych przezeń do wod ow  , na mocy  
Ukazów 29 sierpnia 1807, i 5 _ października 1817, i  
5 1, l ipca 1824 lat, a także N a y w y ż e y  potwier-  
dzon ey dnia 22 marca 1828 r o k u ,  Opini i  Rady  
Państwa , we dl e  nastałey rezolucyi  Gubernialne­
go Rządu 2 i  upłynionego lipca, uznany za w ł ó ­
częgę i odesłany do Syheryi  Ua osiedlenie; o czem  
raczą wiedzieć właśc ic ie l  lub  gromada do których  
pomieniony włóczęga  może należeć. Przymioty i e ­
go : wzrostu 2 arsz. 4 } wiersz,  twarzy okrągłey,  
śniadawey,  trędowatey; gezu błęki tnych,  nosa ma­
łego,  karpalego; w ło so w  na g łowie  ciemnych; wą-  
sy  i brodę goli .  R e l ig i i  Greko-Rossyyskiey ,  od u-
rodzenia lat 25 . r ‘

Assesor Józef  Szulc.
Sekretarz Jamont.

P o w y tczy k  W . K w iatkow ski.

1 O d L i tew sk o -W ile ń sk ie g o  G n b e rn ia l -  
nego Rządu uiuieyszem ogłasza się : i i  w z ięc i 
tu teyszey  G u b e rn i i  w  W ileń sk im  pow iecie ,  za 
n ieokazanie na piśmie ś w i a d e c t w , ru scy  l a ­
dzie J a n  i J a k u b  W a s il jew y  , pow iada iący  n a  
e x a ra iu ie , że się u rodz il i  K.ałuzkiey G u b e rn i i  
M asalskiego p o w ia ta  w  siole Ż u k o w c e  p o d d a -  
nem i X ięc ia  Meszozerakiego , gdzie p rz y  d w o ­
rze P au a  swoiego ieden  % n ich  J a n  zo s taw a ł  
lokaiem , Ja k u b  zaś s łuży ł do różnych  posy łek ,  
że zm ów iw szy  się z sobą zem knąć  K iiow sk iey  
G ubern ii ,  do  S ta ro d u b o w sk iey  S ło b o d y , do sw o ­
ich  s try iow , nie uczyniw szy żadney  szkody u -  
ciekli, lecz n ieznaiąc drogi do S łobody, z a b łą k a l i  
się do W ileńsk iey  G u bern ii ,  gdzie też  i po d  s t r a i  
wzięci. D la  n ieokazan ia  żaduych  o pochodzen iu  
swoiern d o w o d ó w  , na mocy u k a z ó w  2ggo s ie r­
pn ia  1807, t5 g o  p aźd z ie rn ik a  1817, i 3 i  l ip c a  
1824 r o k u ,  a t a k i e  N  a y w  y i  o y p o tw ie rd z o  
ney dn ia  22 m arca  1828 r o k u  O pin ii  R a d y  
P a ń s tw a  , po rezolucyi G u b e rn ia ln eg o  R z ą d u  
7go up łyn ionego  czerw ca  , u znan i  za w łó c z ę ­
gów i o d es łan i  do  Sybery i na  osiedlenie; o czeitt 
leż raczą się dowiedzieć w ła śc ic ie l  ln b  g ro m a­
d a  do k tó rych  te  włóczęgi mogą należeć. P r z y ­
mioty  ich: J a n  w zros tn  2 arszyny 4 i  w ie r .  t w a ­
rzy ok rąg łey ,  pe łney ,  o sp o w a te y ;  oczu b łęk i ­
tnych  ; nosa małego; w łosow  u a  g łow ie ś w ia ­
tłych; wąsy i b ro d ę  goli; od  u rodzen ia  la t  a o -— 
J a k u b  w zrostn  2 arszyny 5 wiersz., tw a rzy  o k r ą ­
głey, m ałey , b ia łey ,  czystey; nosa m iernego, sze­
rokiego; oczu szarych; w łosow  n a  g łow ie  c ie ­
m nych ; wąsy i b ro d a  jeszcze nie zarosły; o d  n -  
rodzen ia  l a t  17; religii G reko-R ossyyskiey . 

Assesor Józef S za la .
S e k re ta rz  Jam ont.
Powytczyk W . Kwiatkowski,



O g ł o s z ę  ni e  po r a z  oci.
Publiczna przedn i.

3 HMIIE 'FATOi’C K ATO BocrimnaTnejiBHa- 
ro  (Ąoaia , ohib C a H K i n oen iep6yp rcK aro O neK yn- 
c s a f o  C o B f e m a  ch m ł o Ć B H B j i a e i i j c H  , hjiio bb o- 
H O K b  n p o ą a K u n c H  C B a y K ą i o H H ą r o  nyoąHHHaro m op- 
r a  3a j i o w e u H b i a  h n p o c p o H e m i B i a  h6/;bhxkhmbih l i w l i -  
H i H ,  a  m v i e H i i o :

l ’e) U OMtmj.irKa Biiiceiimja lociifjiOBHHa B yrao-  
B H i a ,  BiinteócK oii F y 6 e p H i n  h  JboBfema b b  p a 3 t i B i x B  
Cejieni/ixB 200 Mya;ccita nojia flyuii, nHcaHHbiXB 
no peBHsin 1816 roąa.

2 e )  K o J i J i e a i C K o ł i  C e K ^ e m a p u i H  E K a r n e p i i i i b i  

H B a H O B H B i  O c M O J i o B C K o f i  i V i o r H J i f i B C K o S  T y S e p n i H  
K . J i H M O B e p K a r o  l l o B f e i n a  e b  c e j i f e  O c . w o . i O E U H a x B  6 ,  

n  ą e p e B H f e  ( J l e ą o i n o B K f e  7 ,  B c e r o  i 3  m y . n e c K a  n o a a  

f l y u i h  n H c a H H B i x i .  n o  p e B H 3 i n  1 8 1 6  r o ą a .

H  3 e )  H a ą B o p H a r o  C o B f e i r i H H K a  H m c o j i a r t  b l B a -  
H O B n n a  B j i a , ą H M n p o b a ,  M o r m i e B C K o S  F y ć e p H i H  B f e -  
j i H p x a r o  l l o ł i i w u a  b b  c e j i t  M e p j i o . v i B  5 5  i v i y m e c K a  

n o v i a  ą y u i B  n H c a H H b i X B  n o  p e B H 3 m  1 8 1 6  r o / ę a .
j / f M f e im i  c i i i  n p o ą a i o r i i c / i  c b  p o /K ą e H iib iM H  

B B  o h b i x b  n o c j i f e  p e B H 3 ia  ą y m a M H , c o  s c e i o  n p H H a -  
# j ie ; K a u ę e io  k b  h h m b  3 e M J ie io , n  b c h k h m b  H a  o w m  
c m p o e a i e M B ;  ą j i / i H e r o  H a s n a n e o b i  c p o R H  n io p r a M B  
C y ą y i ą a r o  i 8 3 o  r o ą a  H a  H M B a iit  B y m o B H n a  h  O c m o -  
j l o b c k o h  2 1 , 2 3  h  2 8 , H a H M fe m e  E . ia ą H M iip o B a  \ 3  
1 8  11 2 0  h h c j i b  ( J ie B p a j ia .  H \ e j i a i o u i , i e  K y i iH n iŁ  i m f e -  
H i n  c i n ,  M o r y m b  h b j i h i i i b c h  b b  O n e x y H C K i i i  C o -  
B fe ir iB 0 3 H a n e H H B ix B  h h c j i b  B B n p u c y ą c n i B e i i H o e  B p e -  
M fl,H  B H /ęfeniB  B B  OHOMB n p o ą a B a e M b I M B  H M liH i/I M B ,0 '
h h c h ,  y c j i o B i e ,  h  ( J i o p i v i y  ■ x y u n e S  x p t n o c m H .

S x c n e f l H i n o p B  O c m o a o b c k I h .

Od Rady Opiekuńczey St. Pe tersbarskiey 
CESARSKIEGO Domn Wychowania ,  niniey- 
szem ogłasza się: iż w  uiey przedają się przez 
aukcyą z pnblicznego targu oddane na ewikcyą 
za uchybieniem terminu nieruchome majątki, a 
mianowicie:

lód:  Obywatela  Wincentego Józefowicza 
Butowicza , Witebskiey Gnberuii  i powiatu w 
różnych włóściaeh 200’ męzkiey płci dusz zapi­
sanych w  rewizyi  1816 rokn.

2re: Kollegialiiey Sakretarzbwey K ata rzy ­
n y  Iwanówuy Osrnoło\vskiey, Mohilewskiey Gu- 
berni i,  Kl imowieckiego powiatu w siole (Jsmo- 
łowiczach 6 i wsi Fiedotówce 7, razem . i3  mę­
zkiey płci dnsz zapisanych w rewizyi 18I6 rokn.

i 3cie: Radcy Dw oru  Mikołaia Iwanowi-  
cza W ła d im i row a ,  Mohilewskiey Gnberuii  Bie­
lickiego powiatu w  siole Czernum 55i męzkiey 
płci dasz zapisanych w rewizyi 1816 roku.

Jakowe majątki  przedają się z uarodzone- 
mi  w  nich po rewizyi duszami, ze wszelką przy­
należną do nich ziemią i wszelkieny na uiey za­
budowaniem 5 zatem naznaczone są terminy do 
targów następującego i 83o roku  ua maiątki: Bu­
towicza i Osmułowskiey 2igo, 23 i 28, a ua ma-  
iątek Władz im irowa i 3go, 18 i . 20 dnia miesią­
ca l u t e g o — Ubiegaiący się o nabycie takowych

cm oaiąee M0rn.1eBcK.0H ryCepnin *IcpiiKobc.karo 
IloE in ia  bb ce j i i  HJiuKeBHiaxB peBn3CKHXB m}" 
xecK a 1 0 0  A v i i i B  cb *en;iMn 'n . i / L h i b m i i .  ( 3i e  H -  
M/fenie cb Haxo^HiuHMHCa bb ohomb (j>ojibr.apK.o]vił> 
CinopożEHH, KapHMOH). imB.ibiimęcie, y c m p o e i i H o r o  Pa 
pfeKfe lI e p H ( ! H ,  BI, K o e i ł  .3 0 B H 11IC H  p B l C a ;  CT, C \ K ! I ° '  
B a j i B H e i o .  M V K O E i e j i B i i e i o ,  H M y m e c i u B O M b  11 3c.31.1eK),  

no^B (Jio.iBBapKOBBijiB cmpoenieEiB oropo^nniM, x p e" 
,cnii“nn,i(uo 11 bbitouomb 7 yBOJiOKB, no.vi, cłmOKOcoM1’ 
3o źtecHiiiiiuB , noąB jiicofliB 11 3apocjuiMii y\ yuC" 
J10 KB H l i p O C n i f c B H C K O I O  1 5 yBO.lOKB, 110,1,3, C/ilHOKO* 

cohb 2 0  AecaimiHB, ivieJKyy a t , comb n y c i i i o i p i i ,  5 

ysojioKB, a B c e r o  B p o ó u ą e  bb cJiojiBE-ajikB Cnn5po.nH® 
cb ce.ioMB IOnixeBHuaMH 35 ysojiOKB, on,3;ucho n° 
l O  J i t n n i i e i i  ćjiohhoctiih r o ą o B a r o  /10x03a b b  2 1 . 2 2 0  

p. h npo^aeinca onoe 3n n e n i a m e m  npHuinuaiomnX- 
ca  J B a ' i i x y  ^ e n e i B  n o  s a i i n i y  I1. K a M e H C K a r o  ) 8 i 3 

Iron/i 3 Ha 12 ..r!..inn acc. 6,000 p . ;  ,1.’ ii nero H«3Ha- 
H e H i . i  c p o K i i  n i o p r a M B  óy^yupu o  i'85o r o / i a  [))*-' 
.nr 2 i ,  26 u 28 mmc.iB. / t i e j i a i o i p i e  K y r i n n i B  c i e  H- 
mfenie MoryniB Jin.iHniBca bb llpaB.ieiiie Focy^ap* 
cinBeuHuro S a e M H a r o  l i a n x a  u npeat^e Haanąmcii-
HBIXB CpOKOBB H  BH,lt.IUB BB OIIOMB n p 0/łaBaC3I0My II' 
Mfeniio oniiCB 11 ycjionm.

ILpaiuuuc.lB KaHii,en/ipiH IIkohb.(|)c/^op011 ck i“1 •

5 ,O d  R ządu P o ży czk o w eg o ,  B anku  P a ń ­
s tw a  , ogłasza się , iż w nim przedawnić się b ę ­
dzie oddany na e w ik c y ą  w B anku  mai/itek  
C horążego M ichała  M ichałow  ego K auuiiskie-  
go, po łożony M ohilew sk iey  Gubewiii C zeryk p w -  
sk iego  pow ia tu , , ,w s io le  Juszk iew iczach  r e u i i y y -  
nych 100 m ęzk iey  płci dusz z żonam i i dziećmi-  
T a k o w y  m aiątek  z nayduiącem i s ię  w  nim fo l­
w a rk iem  Storpzuia , karczem nem  zabudow aniem ,  
m łynem  , zb u d o w a n y m  na rzece  Cze nipy  , w  
k tórey  p o ła w ia  się ryba; z, . w a l usze m, pytlem,  
z ca ły m  m aiątkiem  i ziem ią pod fo lw arcznym  
za b u d o w a n iem , ogrodami, krescenoyą i p a s te w -  
nik iem  7 w ło k  , pod łą k a m i 3 o dziesięcin , pod  
la sem  i zaroślam i 7 1 w ło k i ,  i .w łośc iańską  i 5 
w ł o k ,  pod łąk am i 20 dziesięcin , p om ięd zy  la­
sem  pustoszy 5 w ło k ,  w szystk iego  w ogóle  w fo l ­
w a r k u  S torożu i z s io łem  Juszk iew iceam i 35 
w ło k ,  o cen io n y  w  lo le tn iey  proporcy i r o czn e ­
go d ochodu , 2 1,220 rubli; a przedaic się za n i e o ­
p ła cen ie  na leżącey  się B a n k o w i summy, za po-  
ż y czk ą  P . K am ińsk icgo  1 8 1 3go‘c z e r w ca  5 go na 
l . it  12 assygn. ‘ 6 ,000  rubli; zaczein naznaczono  
term in y  do ta rg ó w  n a stęp n ią ceg o  i 83 o roku lu­
tego c 4go, 26 i 28 . Lbiegaiący  się o nabycie  ta­
k o w e g o  m aiątku , mogą p rzyb yw ać  do P./ądu P o ­
ży c z k o w e g o  B an k u  P a ń stw a  n a w e t  i przed na-  
znaczonem i term inam i i przeyrzeć w nińi przeda-  
iącego się m aiątku in w en ta rz  i w aru n k i.

Rządca Kaucellaryi  Jakub  Fedorowski .

P  o d  v a d  y.
5 Ryzki Ekonomiczny Komitet  dróg Kom-

m aią tk ow mogą przybywać do Rady Opiekńń-  munikaeyi  ninieyszem wzywa życzących podiąc 
czey,  pomienionych dui  w  czasie posiedzenia, się w i 83o roku wyłamania z rzeki W in daw y  
i  przeyrzeć w  niey przedających się majątków płyty 3,28g ^uh icznych  sążni. Podeymuiący się^

raczą przybyć do tego Komitetu dla targów na- 
Stępuiącego grudnia  16, 17319  z przyzwoilemii 
dostatecznemi i żadney wątpliwości  niepodpa- 
daiącemi ewikeyami, przy czem się także obia- 
wią i warunk i  ua iakich takowey czynności w y '  
konanie  uskuteczuioućm bydź powinno.

inwenta rze ,  warunk i  i formę przedażuego prawa.
E xpe d y to r  Osmołowski.

5 O m t  I I p a f e j i e H i / i  F o c y / i a p c m B C i i H a r o  S a e M ­

H a r o  E a H K a  o Ć B H B j i H e i n c f l ,  urno b b  o h o m b  n p o ą a -  
B a n i B C H  ó . y ą e n i B  3 a . i o H e H H o e  b b  E a m c t  H M f e H i e  i l p a -  

n o p u ę H K a  JVInxaSjiBi MMxaS.ioBa l v a M e H c x a r o ,  c o -
031

O b se rw a c y e  
m ó le o ro lo g i- 

c n ie .

(1. 6  g o d ; .  2  w i e c z .
d .  7  g o d z ,  8  r a n o .
d .  8  -  —  -
d .  9 _  _  _

2 7  c a l .  7 , 5  l i i i .
2 7  —  8 , 0  —
2 7  —  u , 7  —
2 8  —  0 , 7  —

— 2 e t o p m

r  51 i z
—  7 i --------

P o ł ud n i ow y .  
Po łudni  u w y .  
W s c h o d n i .  
W s c ho d n i .

P o c h o u c n o .  
Pochni  u rno .  
P o c h m u r n o .  
Pochmurno*


